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Polityczne 
Wiadomości i komentarze. 

U C H W A Ł Y R A D Y M I N I S T R Ó W . 
I I ' Rada ministrów na posiedzeniu w 
. 2 5 bm. uchwaliła projekt ustawy, 
jtoieniającej ustawę o organizacji sta­
tystyki administracji, wniosek ministra 

JPraw wojskowych o umorzenie nie­
t k n i ę t y c h opłat.z osób wojskowych 
^ karty żywnościowe: profekt usta-
*V o przenoszeniu przez zagraniczni 
^akłarjy ubezpieczeniowe praw i obo-
*'a.zków z tytułu umów ubezpiecze-
[JJowych: wniosek kierownika mini­STERSTWA kolei żelaznych o udzielenie 
Koncesji na kolej żelazna . z Działo­
W E do Kazimiery Wielkiej. Następnie 
rada min. wysłuchała sprawozdania 
Jjjjnlstra spraw zagranicznych w sora-

Kłajpedy o stanowisku wielkich 
^ocartsw co do użytej przez nie tak-
^ 1 dla przywrócenia w Kłajpedzie 
'totus nuo ante oraz zabezpieczenia 
°°lsi<jch interesów portowych. 

P R O W J Z O R J U M BUDŻETOWE. 
Na piątkowem posiedzeniu sejmu 

j°2Patrywane będzie prowizorjum bu­
r towe. Jak się dowiaduje nasz wa--
!**wski korespondent partje prawicy 
Rdą znajdować si? w opozycji parla­

mentarnej. 
S P R A W A N I E W I A D O M S K I E G O . 

' .Ak ta sprawy Eli^jusza Niewi 'om­
ytego zostały wrąer^nc min. sprawie-
^jwości W . Makowskiemu, któr* jc -
^ rozpatrzeniu — jeszcze prześle 

R ; . WIZYTA WOJSKOWA. 
Przybył do Warszawy przedstawiciel 

)n ,! ;elskieoo sztabu generalnego .pułko-
"^ik Finlayson, celem rewizytowania 
*en. Sikorskiego i zaooznanja sie z woi-
pr>wością polską. Wczoraj pułk. Fin-
rVson podejmowany był przez gen. Śl­
i s k i e g o śniadaniem, na którem obec-
?.v bvł równie* poseł angielski Max-
^Ueller. 

SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. 
Na porządku dziennym dzisiejszego 

^siedzenia sejmowego m. in. znajduje 
S'C I. czytanie projektu ustawy o wpro­
wadzeniu sądów przysięgłych w b. zabo­
je rosyjskim, oraz województwach po-
Isńskiem, pomorskiem i górnośląskiej 
^ęści województwa śląskiego. 

G M A C H P T . A U N I W E R S Y T E T U 
L W O W S K I E G O . 

Wczoraj przedpołudniem marszałek 
'^jniu Rataj nrzyj^ł delegację uniwer­
sytetu lwowskiego, złożo^"! z trzerh 
l^edstawłcieli: rektora Narsiewsl1 ;o 
Profeso: 5w: Bulandra i ^i lb^n^. Ds-

eJ?acja zwróciła się do marszałka z 
Prośbą o poparcie s ™ " y oddania r.i-

K*rr.vtśto.\. '• we T-rowie gmachu povv 
"•oweg... r negacja bvł r '.wnież ma'"-

, ,?l«łka Trąmrczyńskiego. Obaj marszał-
^wie przyrzekli poparcie. 

&TREJK G A Z O W N I W G D A Ń S K U -
L A W. — GDAŃSK. 25 stycznia —. 
piś wybuchł w gazowni strajk na tle 
*3dan ekonomicznych. Robotnicy po­
bawili ultimatum o wypłacenie zalicz­
ki każdemu pracownikowi w kwocie 
W)00 mk. Ponieważ senat dotychczas 

eKo żądania nle/uwględnił, zebranie 
°botników uchwaliło przystąpić do 
'trejku. 
, Praca w gazowni -podtrzymywana 

przez użycie t. zw. pomocy tech-
Wcznej. 
P O D W Y Ż S Z E N I E E K W I W A L E N T U 

F R A N K A Z Ł O T E G O . 
. Jak się dowiadujemy, na mocy za-
^dzenia władz pocztowych został 

^dwyższony w ruchu telegraficznym 
[!a.czkowvm i listów wartościowych 
j'edzy Polską a zaganjca ekwiwalent 

r anka złotego z 3400 na 3800 mk. 
Opłata za telegramy do Węgier wy j!jjsi 346 mk-, a do Rumunii 

a wyrazu. 
160 mk. 

P O R O Z U M I E N I E F R A N C U S K O - A N G I E L S K I E 
NA DRODZE DO NAWIĄZANIA. 

Tel. wł. — LONDYN, 25 stycznia. — Według nadeszłych tu z 
Paryża wiadomości, wzmogły się szanse porozumienia francusko-
angielskiego na podstawie zgody francuskiej na angielski plan re-
paracyjny, który będzie wzięty pod baczną uwagę miarodajnych 
czynników francuskich. Na Qui d'Orsey zapewniano ambasadora 
angielskiego, iż pierwotny plan angielski został odrzucony, ponie­
waż cały szereg. punktów był zredagowany niejasno 1 nieściśle. 
Walka dyplomatyczna rozgrywać się będzie przedewszystkim o 
udział Francji w długach reparacyjnych, przyczyni anglicy propo­
nują Francji 52 proc, Paryż zaś żąda uznania okupacji Ruhr za 
fakt dokonany.* Jak przypuszczają tu, Francja po długich targach 
przystanie na plan angielski. 

Opublikowany fakt odmowy wysyłki węgla przez przemysłow­
ców angielskich do Niemiec tłomaczy się niechęcią do zbytniego 
ośmielania Niemiec, gdyż wtedy mogłyby się one sprzeciwić wyko­
naniu nawet angielskiego planu reparaćyjnego. E. S. 

POŚREDNICTWO W Ł O C H . 
A. W. — LONDYN, 25 styczni?. 

Jak donosi ,,Daily Mail" włoski amba­
sador w Londynie miął wręczyć rządo­
wi angielskiemu notę, w której rząd 
włoski proponuje Anglji, by użyła swo 

PLAN FRANCUSKI. 

iego wpływu w celu nakłonienia Nie­
miec do u;Ięoliwóści W anglelskiem m.;-
niśterjum spraw zagranicznych panuje 
jednak przekonanie, że interwencja tn-
ka nie odniosłaby skutku. 

PAT. — * PARYŻ, 25 stycznia. — 
„Matin" pisze, iż francuski plan morato­
rjum sankcjonuje zarządzenia stosowa­
ne przez Francję i Belgję w zagłębiu 
Ruhry z powodu ostatniego stwierdze­

nia niemieckich uchybień. Wedle, tego 
planu, Francja ma zatrzymać zestawy 
przez cały czas trwania moratorjum, ja­
ko gwarancje wykonania zobowiązań 
przez Niemcy. 

Strejk w zagłębiu Ruhr. 
Wczorajsze własne, informacje' '^fj^l łfci*, skażały ;slt? prawdxiw.c wbrew 

wszelkim doniesieniom agencji telegraficznej. 
PAT. — PARYŻ, 25 stycznia. —• Ministerstwo wojny ogłosiło 

dziś następujący komunikat: Z powodu częściowego ruchu strej-
kowego na niemieckich kolejach zagłębia Ruhry, okazało się ko­
nieczne stawić do dyspozycji armji nadreńskiej jeden oddział kot-
lejowy w ilości wystarczającej dla zabezpieczenia komunikacji dla 
armji. Z tego powodu wszystkich wyższych i niższych urzędników 
w sile 750 ludzi z pośród personelu kolejowego, kolei północno-
parysko-lyońskiej, parysko-orleańskiej i śródziemno-morskiej. Od­
dział ten w dniu 24 .stycznia udał się do Nadrenji. Na skutek za­
jęcia urzędów telefonicznych i telegraficznych przez wojska fran­
cuskie wszyscy urzędnicy poczt i telegrafów przystąpili do strejku, 

RUCH TELEFONICZNY WSTRZYMAN*. 
A. W. — WIEDEŃ, 25 stycznia — i sabotaży Niemców, wstrzymali cały ruch 

„Wiener Allgemeine Zeitung" donosi z telefoniczny w Essen. 
Berlina, że francuzi, z powodu licznych I 

MANIFESTACJE W ZAGŁĘBIU RUHR. 
dniem dzisiejszym jako komendant p!.v 
cu kierownictwo nad służbą policyjną, 
Fiahcuski<> władze wojskowe, które o-
kazaly wielką wyrozumiałość są zdecy­
dowane tłumić każde próby zakłócenia 
spokoju. W y.ia. otrzymał- rozkaz zro­
bienia użvtku z broni w razie potrzeby. 

PAT. — MOGUNCJA, 25 stycznia. 
Po wczoraj?-.-'--̂  manifestacjach, w cza­
sie których olicerowie i żołnierze fran­
cuscy byli atakowani przez Ni -?ców, 
komendant placu ogłosił następujące 
obwieszczenie; „Z powodu bezczynno­
ści część5 właaz policyjnych, obejmuję z 

PROTEST PRZECIW UKA RANIU PRZMYSŁOWCÓW. 
P A T . — M O G U N C J A , 25 stycznia 

Zaraz po ukończeniu rozpraw sądowych 
dr. Schlucius i radny Reifajsen otrzyma 

„Matin" donosi z Duesseldorfu, i c kie­
rownictwa syndykatów zagłębia Ruhry 
powzięły stanowczą decyzję w sprawie 

li od władz francuskich zawiadomienie, zaprotestowania przeciw rkazaniu prze 
że w myśl zarządzeń mają natychmiast mysłowców niemieckich, między innem? 
opuścić teren Ruhry. syndykat kolejowy postanowił rozpo-

PAT. — PARYŻ, 25 stycznia. — cząć strejk. 
OPÓR NIEMIECKI. 

A. W. — BERLIN, 25 stycznia. — wych 1 gminnych lasów, zostały stwo-
W związku z zamiarem rządu francus- rzone 2 komitety: leśny ] celny. Ponle-
kiego zniesienia granicy celnej w oku- waż wszyscy urzędnicy niemieccy 
powanych zagłębiach i odcięcia ich od wzbraniali się współpracować z konti-
Niemiec, delegat niemiecki przywozu i 
wywozu w Ems został powołany do Ko­
blencji gdzie ma być czynny przy orga­
nizowaniu nowego urzędu przywozu i 
wywozu w Duesseldorfie. 

AW. - BERLIN, 25 stycznia — 
Bawarskie minlsterjum skarbu wydało 
urzędnikom skarbowym i leśnym po­
lecenie nie wypełniania rozporządzeń 
władz okupacyjnych w Palatynacle 
Dla przeprowadzenia zarządzonego 
przez międzysojusznicza komisje rzą­
dzącą w Nadrenii sekwestru państwo-

tetami. ] do poleceń nie stosowali się, 
władze okupacyjne aresztowały dziś 
4-ch najwyższych urzędników nlemiec 
kich, m in. kierownika służby leśnej w 
Palatynacle. Oporni urzędnicy będą 
najprawdopodobniej wydaleni. 

PAT. — BERLIN, 25 stycznia. -
Wszystkie reńsko-westfalskie huty wy 
powiedziały umowy zawarte z lotaryń 
skiemi konalniami rudy żelaznej i za 
warły podobne umowy z kopalniami 
szwedzkimi z terminem do 1923 r. 

POLITYKA WECIERSKA. 
PAT. _ BUDAPESZT, 25 stycznia. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wego piemjer hr. Belhlem, odpowiada­
jąc na interpelację oświadczył, że rząd 
w<ł£ic; .-ki nie otrzymał żadnych informa 
cji w }prawie ponowienia przygotowań 
wojskowvi.Ii w Rumunji, które były 
wszczęte w ostatnim tygodniu. Premjer 
nie chce alarmować opinji publicznej na 
Węgrzech, gdyż osobiście ma wrażenie, 
że przygotowania te nie stanowią powa­
żniejszego niebezpieczeństwa dla Wę­
gier. Rząd węgierski mniemał jednak za 
swój obowiązek zwrócić uwagę wielkich 
mocarstw oraz Małej ..ntenty na nie­
bezpieczeństwo, jakie mogłoby powstać 
w razie nicrnprzestania przez Rumunjc 
wojskowych przv*olawań. 

NOTA ENTENTY DO WĘGIER. 
Kilka dni temu poseł włoski w Bu­

dapeszcie, książę Castagneto, złożył wę­
gierskiemu minstrowi spraw zagranici-
nych, w imieniu rządów Francji, Anglii 
i Włoch, notę, zwracającą uwagę rządu 
węgierskiego na niebezpieczeństwo ma-
nifesteji • i mitingów ludowych orga­
nizowanych w miejscowościach, sąsia­
dujących z Rumunją. 

Nota zanacza, żekrok ten jest po­
dyktowany uczuciami przyjaznemi en-
tenty względem Węgier oraz troską o 
utrzymanie pokoju. 

W tym samym czasie poseł rumuń­
ski w Paryżu prosił dyrektora departa­
mentu politycznego na Qui.D'Orsey, by 
trn zwrócił uwagę rządu węgierskiego 
ną przygotowania wojenna Węgier na 
granicy rumuńskiej. Wobec tego przed­
stawiciel Węgier w Paryżu złożył na 
Qui d'Orsey oświadczenie, że rząd Wę­
gierski nie czyni żadnych przygotowań 
wojennych przeciw państwom sąsied­
nim. 

Jednakże w sprawie tych przygoto­
wań pojawiła się w prasie oficjalna no­
ta rumuńska, następującej treści: 

„Ogłoszona przez prasę węgierską 
nota zaprzecza wiadomościom o po­
gwałceniu granicy rumuńskiej. Oświad­
czenie tego rodzaju jest niezgodne z rze­
czywistością." 

W istocie bowiem Hczne wojska wę­
gierskie są skoncentrowane w okoli­
cach graniczących z Rumunją. Trzy ra­
zy w ciągu 24 godzin żołnierze węgier­
scy przekraczali granicę i wycofywali 
się po wymienieniu licznych strzałów ze 
strażą graniczną' rumuńską". Nota do­
maga się usunięcia przyczyna podobnych 
wypadków oraz ukarania winnych. 

PODRÓŻ ALBERTA THOMAS. 
AW. — PARYŻ, 25 stycznia -

Albert Thomas, opuściwszy .Waszyng­
ton, powrócił do Nowego Jorku, skąd 
odpłynął do Francji. Przed wyjazdem 
był 'przyjmowany przez prezydenta 
Hardingą i kilku członków gabinetu-
Albert Thomas oświadczył, że jest zu­
pełnie zadowolony z wyników swej po DROŻY. Nie przystępując wprawdzie do 
międzynarodowego biura pracy, rząd 
Stanów Zjednoczonych wyraził nato­
miast gotowość współpracy we wszy­
stkich zamierzeniach technicznych 
międzynarodowego biura pracy. 
PRODUKCJA WĘGLA ANGIELSK. 
wzrosła przeszło dziesięciokrotnie. 
PAT. — LONDYN, 25 stycznia. — 

Statystyka produkqi węgla wykazuje 
ogromny wzrost p odukcji węglowej w 
Anglji. Wzrost ten stoi w związku z obe-
cnem położeniem w zagłębiu Ruhry f-az 
spowodowanv jest zamówieniami z Ame 
ryki. Produkcja ta wynosiła w ub. ty­
godniu 5 miljonów 600.000 tonn, a w ty­
godniu poprzedzającym go 40.380.0C O 
tonn. 

PROPOZYCJA UNORMOWANIA 
STOSUNKÓW. 

PAT. — MOSKWA. 25 stycznia. -
Rosyjski Bank handlowy zwrócił się do 
70 banków europejskich i amerykań­
skich z propozycją nawiąż' aa regular­
nych stosunków handlowych. 

http://wvi.Ii
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PAUL WESTHEIM. 

Oleodruk odrodzony. 
(Przyczynek do socjologji sztuki). 

Podajemy ciekawe studjum re­
daktora czasopisma „Das Kunst-
blat". p. Weslhcima, o nowych 
prądach w sztuce zachodnio-euro­
pejskiej. 

Red. 

iTa Olimpie poddasza malarskiej pra 
cowni zbudziła sią w artyście dnia pe­
wnego nagła tęsknota do świata co­
dzienności, tam—w dole. Czyż nie był 
samotny na swych wyżynach, jakby od 
tycia odcięty? Malarz był dotychczas w 
stanie oblężenia, swego rodzaju bloka­
dy, przełamywanej czasem przez przy­
padkowe wtargnięcie pana w binoklach 
szyldkrctowych i w pełni erudycji este 
tycznej. Lecz od estetycznej erudycji 
malarstwo utyć nie może—staje się iyl-
ko plaskiem. A warto było zastanowić 
się wreszcie nad wycieńczeniem: malar­
stwo doszło już do tego, że ostatnio kar­
miło się wyłącznie prawie bezsubslan-
cjonalną abstrakcją zagadnień czysto 
technicznych.—A możeby tak rlnia pe­
wnego wyrzucić wszystkie te mądre tc-
orje do wiadra z pomyjami i spróbować 
przekonać się na własne oczy, czego też 
pragną ludziska tam w dole, na nizi­
nach? 

Ci w dole, jak się okazało, od całej 
tej sztuki wysokiego Olimpu, gdzie ar­
tysta czuł się jak w domu—w gruncie 
rzeczy niczego właściwie nie pragnęli. 
Impresjonizm czy formizm, — było to 
dlanich obojętne, jeżeli wogóle wiedział 
ktokolwiek o istnieniu impresjonizmu i 
formizmu. Cóż to obchodzić mogło mie 
srezucha: robotnika, komiwojażera, u-
rzędnika, pannę sklepową—owe tysiące 
i setki tysięcy? To, o co się walczyło 
w górnych regjonach sztuki, było przy­
wiałem ludzi bogatych, subtelnych, wy 
rafinowanych. Zresztą,, istniały wszak in 
stytucie specjalne: muzea. Z pewnością, 
chodziło się czasem do muzeum i nawet 
konris się tam podobać mógł obraz, lecz 
właściwie, miały muzea znaczenie dla 
tych tylko, którzy się sztuką intereso­
wali. No, co prawda, w domu nad ka­
napka miało się przecież też obraz, za­
kupiony swego czasu w kramiku pod­
czas urządzania sobie mieszkania. 
Były tam wymalowane ruiny zamku nad 
Renem albo niedźwiedź osaczony przez 
psy, albo coś poetycznego z motylkami, 
elfami i kwiatuszkami na zielonej łącz­
ce wiosennej... Było to naprawdę pięk­
ne, tak wierne naturze, takie miłe, toć 
wszystko odrazu poznać można—jak na 

STEFAN GKABlNSKI. 

POJEKCJE. 
(Z cyklu „Zwidy Wieczorne"). 

N o w e l a . 

Maj 1880. ' 
Nazywam się Tadeusz Śnieżko — 

t zawodu jestem architektem: mam 
lat 42 i jestem kawalerem. W piórze 
nie próbowałem szczęścia nigdy 1 Jeśli 
dzisiaj zaczynam spisywać swe prze­
życia, to naprawdę nie z pobudek lite­
rackich. Właściwie sam nie wiem, 
:o mię skłania do prowadzenia tego 
dziennika, który prawdopodobnie nie 
wyjdzie nigdy drukiem, bo mam za­
miar zniszczyć go przed śmiercią-
Może piszę dlatego, by uśw\idomić 
względnie wytłumaczyć siebie później 
to, co od jakiegoś czasu przezywam. 
Mam wrażenie, że to, co się teraz 
dzieie. przesuwa się na mym horyzon­
cie tak szybko, tak nieuchwytnie, że 
utrwalenie w piśmie ułatwi mi kiedyś 
orientację. Zresztą może w ten spo­
sób wynagradzam życiu moje obecne 
próżniactwo, gdyż od nam miesięcy 
przestałem pracować. Zmęczony wy­
konaniem ostatnich projektów archi­
tektonicznych, przyjechałem tutaj wła­
ściwie na odpoczynek i rozrywkę. 

'akoż przez pierwsze tygodnie po­
bytu w tem mieście bawiłem się ule­
zie, 7nalazłszy towarzystwo miłe i do­
brane. Dopiero od pewnego czasu 
wszvstko iakoś zmieniło się; zabawy 
?hrzvd?v mi j zacząłem stronić od 
ludzi- Zdaje mi się ta nagła zmiana w 
nastroju nastąpiła dni temu dziesięć, po 
powrocie z pierwszej molej wycieczki 
do ruin stareto klasztoru Traplstek. 

Pamiętam ten wieczór ciepły, sło­
neczni, . Pod kopułą nieba rozpiętą w 

tnrktisowy haldachin rysowały się ta-

ostatnich imieninach stwierdziła pani 
piekarzowa... 

Przypomina.się lu mała Matzkówna. 
którą Henryk Mann wciągnął do inwen­
tarza swej powieści „Kraj mlekiem i 
miodem płynący" (Schralafenland). 
Mała Matzkówna, córka wyrobnika, 
przez bankiera Tiirkheima do willi Bie-
naimee przeflansowana i dzięki pomy­
słowości mistrza od urządzania miesz­
kań otoczona wszclkiemi subtelnościa­
mi sztuki stosowanej, ma wśród całego 
tego nowoczesnego przepychu jednego 
jedynego bożka: swego wyśnionego kró 
lewicza.—„Raz, w jednej pralni"—gwa­
rę macierzystą zachowała Matzkówna 
i wśród „delikatnych" ludzi—„u jedne­
go radcy, znalazłam ci go. Ano, był wy 
malowany na starym pudelku od my­
dła. Ktosić wrzucił już to pudełko wraz 
z pomyjami do zlewu. Otóż, ja, marny 
robak,- zakochałam się na śmierć w tym 
ślicznym królewiczu i zapragnęłam go 
mi<;ć. Ale insza, co ją Bertą wołali, ode 
brała mv go. Nienawidzę jej do dziś 
dnia".—W salonie, pomiędzy dwoma 
przez instalatora wybranemi płótnami 
mistrzów hiszpańskich, kazała pozosta­
wić miejsce wolne „dla czegoś ejetrafaj-
nego"—dla królewicza oleograficznego. 
I gdy pey/ien mężczyzna, który ją po­
siąść pragnie, zjawia się na balu masko 
wym w jej domu, jako plagjat lalusia z 
pudełka od mydła— ogarnia ją słabość. 
Oto zaiste, ukochanie sztuki! Prawdzi­
wie rynsztokowej sztuki w dosłownem 
brzmieniu, sztuki ze zlewu, którą do­
brobyt odpowiednio zabarwia. 

I podobnie, jak owej Matzkównie 
wrósł oleodruk w serce, tak ma się 
rzecz z marynarzem, który nakleja na 
ścianę swej kajuty, jak żołnierz na swą 
pryczę, jak pokojówka nad swem łóż­
kiem—pstry obrazek, chociażby nafry-
zowaną blondynę z pocztówki. A w 
pokoju córki wisi lub wisiał jeszcze do 
niedawna -— twór Gustawa Richtera: 
„Królowa Luiza na schodach"—wyka­
pany oleodruk! |4ft 

W każdym bądź razie, jednego nie 
sposób odmówić młodym malarzom, 
którzy fakt powyższy stwierdzają i za­
stanawiają się nad nim głębiej: przema­
wia tu jaskrawo zupełnie szczerze i bez 
pośrednie żądanie. Możnaby zrobić za­
rzut, że jest w tem pociąg do kiczu, 
wjrodzona sentymentalneść: stoimy je­
dnak wobec faktu niewzruszonego, że 
przecież znaczna, godna uwagi, część 

ludzkości przeżywa umiłowanie sztuki 
w ten właśnie sposób. Na tego rodzaju 
utwory wydaje się kilkaset zbywają­
cych marek, przeznaczonych na pie­
lęgnowanie w sobie zmysłu piękna. 
Dla tych rzeczy ma się zrozumienie, jak 
dla sportu lub popisów akrobatycznych, 
jak dla kintopu lub tingla. Bo przecież, 
jeśli się wogóle czyta, to chciałoby się 
przeczytać coś, co daje rozrywkę, co 
przykuwa uwagę i wzrusza, jakąś „pię­
kną historję", porywającą, jak Szerlok 
Holmes lub wzruszającą, jak opowieści 
pani Courts- Mahler. — Literatura' — 
Ach, czytanie jest tylko środkiem do za 
bicia czasu, nawet dla tych. którzy w 
pierwszej klasie kurjera czytają „dla 
rozrywki" gruby tom nicoprawny, na­
byty w kiosku. Nie nadaje się do tego 
ani ekspresjonista Edschmied, ani tem-
bardziej Frensen lub Tngore. Ileż to lu­
dzi, nawet wśród „górnych dziesięciu ty 
sięcy", gdy wieczorem idą z żoną lub 
przyjaciółką do teatru, nie pragną ni­
czego więcej, jak tylko rozrywki: chcia 
łoby się czas spędzić w sposób przyjem­
ny i wzruszający. Takim, jak twierdzą, 
jest właśnie przeciętny widz, owa więk 
szość, wobec której nawet literacko 
wyrobieni dyrektorzy tak często—nie­
stety, zbyt często—kapitulują. 

(D. c. n.) 

Dwie premjery. 
W teatrze „Scala" K. Junosza Stępowski z 

kilku artystami teatrów warszawskich (p. Suli­
mą i Stanisławskim) dnł dwa przedstawienia 
komcdji A. Savoira w przekładzie Perzyóskie-
go p. t. „Panco"! — Sztuka Savoira zyskała 
uznanie publiczności i krytyki paryskiej — to 
gruntl — a więc przez czas dłuższy nie scho­
dziła z afisza teatrów stołecznych Europy. Za­
wędrowała, oczywiście, do Warszawy, gdzie 
dzięki specjaliście od ról uwodzicielskich, p. Ju-
noszy-Stępowskicmu przez dłuższy czas „rooi-
ła kasę". — Oczywiście, „Banco"! zrobiło kasę 
i w Łodzi — na obydwuch przedstawieniach 
widownia była przepełniona. Nic bez racji, skąd 
inąd, bo sztuka Savoira skrojona jest według 
najlepszych tradycji komedjo-farsy francuskiej, 
ma lekkość komedji Alfreda de Mussofa i stru­
kturę sztuk 5ardon'a. — Akcja iywa, sytuacje 
ostro zarysowane, temat... Lecz w tego rodza­
ju sztukach temat jest rzeczą drugorzędną. — 
Wiadomo: mąż, żona, kochanek (tu warjant — 
drugi mąż). I jeszcze warjant: namiętność do 
kart, do hazardu — zwycięża namiętność d*> ko­
biet... Oczywiście, Junosza-Stępowski — uwo­
dzicielem. 

Orano, naogół, starannie — starannie}, niż 
zwykłe, kiedy Junosza objeżdża prowincj? z ja­
kąś „bombą" kasową, aprobowaną przez War­
szawę (toć „występy gościnne" Junoszy na pro-

jemniczo kontury średniowiecznego 
opactwa, gorzały purpurą zachodu 
zwietrzałe'koronki wieżyc. 

Wracałem od ruin wzdłuż klasztor­
nego muru, co poszczerbiony i popęka­
ny w tysiące szpar i przepuklin szcze­
rzył się liszajami odłuparfcgo tynku, ro-
plł czerwonenil ranami cegieL Ze 
szczytu, przykrytego miejscami spró­
chniałym zupełnie daszkiem, zwisały 
festony dzikiego wina, spływał błę­
kitna kaskadą powój. W jednem miej­
scu ściana załamana w głęboką wnękę 
ujmowała opiekuńczym uściskiem po­
sążek jakiejś świętej: rysów twarzy 
nie można było rozeznać, gdyż zwie­
trzały kamień odpadł kawałkami i 
zniekształcił głowę. Tylko szaty za­
konne, powłóczyste, sznurem w pół 
przepasane świadczyły, że święta była 
za życia mieszkanką klasztoru. 

Owdzie, na zakręcie, z okolą gło­
gów, tarniny I zdziczałych róż wychy­
lała się kapliczka. Czyjaś ręka po­
bożna nalała oliwy do ampułek 1 za­
paliła światło: migotało smutnym, na­
grobnym blaskiem w szklanvch. cierń-
nowlśnlowych latarenkach. Znać miej­
sce często nawiedzane, bo na przechy­
lonej na pierś szyi Zbawiciela chwiał 
się w powiewach niewiernych świeży 
wianek róż 1 iaśminu. Krwawy blask 
latarek ślizgał się cicho po sercach 
wotywnych, po zeschłych kwiatach, 
różańcach czarnych.-paciorkach i lizał 
zżółkfe, umoczone stopy Chrystusa... 
Wróciłem smutny i zamyślony. W 
nocy śniły mi się ruiny, ich pustka 
głucha, beznadziejna 1 smutek cichy, 
klasztorny. Zbudziłem się znużony, z 
głową bolącą I ze wspomnieniem woni 
starych zasuszonych ziół 1 płaczu ko-
palących gromnic- Popołudniu zwie­
dziłem znów klasztor, by powrócić 
wieczorem z uczuciem łagodnego 
smutku I melancholii. 

Tak powoli zżywałem się z rozwa 
linami, doznając w ich otoczeniu wra­
żeń dziwnych, dotychczas mi niezna­
nych, pełnych ukrytego czaru i tajem­
niczości. Dobrze mi było błądzić tak 
godzinami po długich, chłodnych kory­
tarzach, gdzie kroki moje budziły 
dawno przebrzmiałe echa, zapuszczać 
się w kryte ganki podniebnych wież, 
przemierzać wieczorną porą wyniosłe 
refektarze. Słodko było mi spędzać 
słoneczne popołudnie w zaciszu klasz­
tornych murów otwierać puste i zimne 
cele na pół zagrzebane, zielskiem za­
rosłe kaplice-.. Jakaś moc tajemna 
ciągnęła mię do tych ruin i zwiedzałem 
Je codziennie, zawsze z tem samem za­
jęciem, z tem samem uczuciem nie­
określonego lęku i czaru zarazem. 

A stary klasztor miał swe tajniki, 
ukryte głęboko przed okiem cieka­
wych komysze 1 podziemne zapusty, 
które rozpięte krzyżową siecią lochów 
i piwnic, szły hen, hen w podwaliny 
murów. Każdy dzień przynosił niespo-
dziakę, każda wycieczka nowe od­
krycia. 

Nie potrzebowałem przewodnika ani 
burgrabi: obznajmiony dobrze z tech­
nika architektoniczną średniowiecza, 
orientowałem się szybko, odgadując 
niejednokrotnie intuicja zawiłe proble­
my budowniczego. Zapoznałem się 
również z historia klasztoru, którą zna­
lazłem w małem dziełku z 18 wieku u 
antykwarza. Klasztor uległ zniszcze­
niu w czasie wojen w wieku 17 od kul 
armatnich, chociaż podobno stał pustką 
już pół wieku przedtem z niewiado­
mych przyczyn- Ten punkt niejasny 
w jego dziejach zaciemniła rni jeszcze 
bardziej opowieść mojego sąsiada, 
kościelnego przy farze, który utrzymy­
wał, że na klasztorze tym zaciążyła 
klątwa jednego z papieży; powodu 
anatem" nie chciał. czv też nie umiał 

nincji dawno już w świecie artystyczne**) ••1' 
opinję skandalu, który zrciztę świetnie się P*-

płaca). Nic obeszło się bez „prowincjona 
skrótów", które, r braku aktorów, praktyk*)' 
często wędrowne trupy... Ale powodzenie byV 
kasa pełna — a więc wszystko w porządku-

J. 0. 
„Murzyn" — komcdja Szanowskicgo, któ**! 

prcmjcra odbyła się w środę, 24 stycznia * 
Teatrze Miejskim — jest bardzo milą b'ihosłl" 
sceniczną, pełną humoru bczprctcncjonałnego ' 
błysków poezji nnłwncj. 

„Murzyn" — to raczej żart sceniczny, b<** 
dzo miło skomponowany, bez goryczy, cały 1I 
uśmiechach, w łobuzercc dziecinnej, pełen i*' 
klcjś Beztroski, która obrazu po pierwszym »** 
cie zdobywa sobie sympatjc widzów. — Hi''** 
rja.. młodocianego murzyna, co się w Polsce or** 
dził z ojca — portjcra hotelowego, nigdy AUf 
ki nic widział, lecz wciąż do nie) tęskni.. Ta 
śnie naiwna tęsknota, nie pozbawiona poe*•̂ ', 

ta prostota i czystość prawic zwierzę któr» 
kierują wszystkicmi uczynkami poetyckiego m"^ 
rzyr. . prr. sparza mu wielu przyjaciół (przed** 
wszyslkicm miłego dziwaka-pryncypn.łfl, w We* 
regp sklepie murzyn ...nic nie robi), a wśróó1 k»* 
bict, zwłaszcza pensjonarek, a nawet surowy6* 
wychowawczyń — gorących wielbicielek' „sW* 
knńskiigo temperamentu". — Artyści grają l**"' 
ko, z wdziękiem i swobodę — puhlczność J * 
chwila wybucha śmiechem. Na szczególne WTF 
różnienie zasługują doskonała p. Jarków*** 
(lobuz-pensjonarka), p. Wiśniewska (nauczyć!*'' 
ka Rybicka) oraz p. Rzecki (murzyn), a zwł***' 
cza ogromnie sympatyczny w roli właścicl**, 
sklepu p. Wojciechowski. — Ale i inni 
bez zarzutu (taki Rembosz w -oli służącego 
nuprz,). Rzecz cała jest bardzo dobrze zretf 
serowana przez p. Woskowskiego, który pot**" 
fił przepoić całość pogodną wesołością, wpr** 
wadził dużo ruchu na scenę i bardzo pomył'' 
nic rozwiązał sytuacje. 

Widowisko daje przyjemne zadowolenie *! 
wychodzi sę z uśmiechem p- godnym, nie b*' 
cząc na zlckka smutny koniec te) miłej zab»* 
wy scenicznej. — Sądząc z frekwencji na dr** 
g ;"m przedstawieniu, publiczności powinl** 
„Murzyn" przypaść do gustu — i uzyska soW* 
wkrótce sympatjc widzów. Bond***-

Czytajcie 
Republikę 
leisKa m 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

mi podać W każdym razie już prze* 
50 lat z górą przed wspomnianem bom­
bardowaniem klasztor świeci! pust­
kami. 

Chodziły też wieści, że wieczorna 
i nocną porą snują się po celach i kory-, 
tarzach białe postacie w zakonnych 
szatach, słychać śpiew pogrzebowy I 
głos organów; wiosną, zwłaszcza W 
porze majowej, dochodziły podobno * 
ruin echa piekielnych śmiechów i dłu-
gi, przejmujący chichot kobiecy. 

Oczywiście gawęda starego po­
czciwca nie wpłynęła w niczem n» 
gorliwość, z jaką odwiedzałem klasz­
tor; uważałem całą historję za roman­
tyczny pieprzyk, za rodzaj ornamen­
tyki, któia uzupełniała tylko obraz 
ruin w jednolitą, stylową całość. Każda 
ruina ma swoje tajemnicze dzieje, 
każdej pokutować muszą potępieńcze 
dusze... 

Pewnego wieczora wróciłem z prze­
chadzki później niż zwykle. Tego po­
południa wspinałem się parokrotnie na 
wieżę po schodach przeżartych czasem 
i co krok grożących zawaleniem; dla­
tego czułem się trochę znużony. 

Zapaliwszy światło, usiadłem za­
myślony przy biurku i ukryłem twarz 
w dłoniach. Gdy po dłuższym czasie 
odjąłem ręce i wyjżałcm przez okno. 
na dworze panowała już noc zupełna-
Zapuściłem storę' i usiadlwszy z po­
wrotem na dawnem miejscu, zacząłem 
bezmyślnie błądzić oczyma po pokoju... 
Nagle spostrzegłem na ścianie naprze­
ciw wyraźny cień klucza. 

Podszedłem bliżej, pewny, że ule­
gam złudzeniu, by przekonać się, że 
jednak mnie oko nie myli; na ścianie 
widniał dokładny kontur klucza. Był 
duży z dwoma potężnemi wylmkami w 
znak greckiego „signa" i z obszernem-
rozmiarów ludzkiej dłoni uchem 

(D. c. n.). 



Nr. 20. REPUBLIKA ŁODŹ 
26 STYCZNIA 1923 

Zniszczenie większości sejmowej. 
S Z 0 W 1 -

Mówca uwagą 
prawicy. Niestety 

,Pos. Barlicki słusznie zauważył, że 
aalgroźniejszym wrzodem traoiącym 
"asz organizm państwowy jest 
"'styczny nacjonalizm, 
*Wa. stosował do 
r̂zód ten obserwować sią daje w nie­

bie jszej mierze w centrum piastow­
ałem. Nacjonalizmowi p, Witosa za­

M Ę C Z A M Y obecnie znowu rząd bez 
,̂'ększości. rząd za który żadne stron-

5 l ctwo nie przyjmuje wyraźnej odno-
^edzialności. To też smutny oczykład 
j^eszłości każe żywić wątpliwość w 
dobre wyniki pracy takiego gabinetu. 
Pomimo szumnych zapowiedzi i niewąt-
P»wic wielkiej enertfji i dobrej woli pre­
miera gen. Sikorskiego^ 

A przecież utworzenie rządu parla­
mentarnego, opartego na znacznej więk-
? 2 °ŚCI sejmowej b^ło tak łatwe. Z chwi-

zdołano skłonić p. Witosa do '*'7dy . 
trwania z prawicą, trzeba było utwo 
f2yć rząd. opieraiący się na lewicy i 
mriie;szościach. Dążyli do tego posło-
*'.e Thugutt i Barlicki, którzy w prze­
mówieniach swoich wypov iedzieli wie-

e światłych myśli w sprawie stosunku 
*jarodu polskiego do mniejrzości naro­
dowych — wszystkich bez wyjątku. 
aarl;-i.j poświęcił n*wct specjalny u-
"Sp antysemityzmowi, który napiętno-
V a i jako kierunek zgubny, osłaniający 
5̂ bą antypostęoowe plany reakcji. Ale 
ŷitos sią uparł i postawił na swojem. 
^ładowano hasło chjeóskie o konie-

jj&tości rządu czysto-polskiego z tą tyl-
,° różnicą, że zastosowano je do zespo-
. u centrowo-lewicowago, zamiast cen-

r°wo-prawicowego. Zapomniano wszak 
e i że stworzono przez to jeszcze więk-

karykaturą. Nietylko dlatego, że 
"fsło szowinistyczne, l ic i ' -e z prawicą 
^ e przystoi lewicy, lecz i przeto, że 

e,cPół lewicowy bez mniejszości, daje 
'̂ejtszość tak nikłą, iż -.ogóle nie moż 

" a jej uważać za większość. 
To też ,;aprobatą" dlą rządu osiąg 

"'Sto zapomocą sztuk i sztuczek, które 
""ogą przy oierwszej sposobności sro 

zawieść. Przedew -ystkiem zre 
?

a

£owano bczbarwrn formułą o ,,'przy-
'Wu d 0 wiadomości" expose, co jesz-
* e zgoła nie oznacza zaufania. Nastąp 

"'e marszałek Rataj postawił ten wnio 
Sek pod głosowanie tak pośpiesznie, iż 
0Pozycja zarówno prawicowa jak ł ino 
Memieócza nie zdążyła się połapać, by 
-Proponować głosowanie imienne. 
. dyby takie głosowanie sią odbyło 
test wielkie prawdopodobieństwo, że 
^niosek nie uzyskałby , większości. 

Potraktowano pobłażliwie mniejszo-
c i ukraińską, białoruską i niemiecką, 

a całą siłą rzucono sią na żydów, ażeby 
Przed zdemoralizowaną antysemityz­
mem opinją publiczną móc zabłysnąć 
Jeżeli nie większością „czysto-polską' 
|° przynajmniej ..czysto-chrzcścijańską' 

uh ,,czysto-aryjską". 
, Ten podział mniejszości na benjarain 
*°\v i kopciuszków nic wytrzymuje 
!*aipobłażliwszej krytyki ze stanowiska 
"\teresu państwowego. Pobłażliwość 
*°stała ta zastosowana w odwrotnym 
?*osunku do żądań. Przedstawiciel bia 
orusinów oznajmił, że jego naród ma 
Sridencje niepodległościowe. Rzecznik 
^krahteów rzekł jeszcze wyraźniej, że 
sprezentowana prze:: niego ludność 
"ta na celu wskizes/enie niepodległego 
Państwa ukraińskiego, przyczem za 
*c«"eslił- temu państwu grnnice sięgające 
W głąb terytorium Polski. Dosadne i 
'<*6Ć daleko idące Lvły także*żądania 
Przedstawiciela rismeów Dobrze, ow-
8zcm, ut.zyniono. że ni« brano tych po­
stulatów zbyt dosłownie i że się ich nie 
^'ękiiionn. -"u -;a)tyjne zawie­
sia najczęściej żądania maksymalne, 
Płaszcza w obecnej chwili rozwiclmoż-
"jenia się nacjonalizmu. Nie ulega wąt­
pliwości, że pod wpływem życia i sto-
'Unków realnych ujawni sią u mniejszo-
* c ' skłonność do ustępstw. Rozumnie 
Sdy postąniono, że uchwycono baczniej 
ftl,ty pojednawcze, rozbrzmiewające v/ 
Przemówieniach mniejszości ukraińskie' 
* białoruskiej, zapewnienia o gotowości 
Współpracy z narodem polskim, i że od 
^ośne ustępy demonstracyjnie oklaski­
wano. 
. Dlaczego jednak nie posługiwano się 
^ samą metodą względem mniejszości 

żydowskiej? Toć każdy spostrzegacz 
objektywny przyznać musi, że jest róż­
nica pomiędzy mniejszościami terytor-
jalnemi. a bezterytorjalhą mniejszością 
żydowską. Prawda, tenor ironiczny 
przemówienia posła sjonistycznego bvł 
może nie na miejscu, i że mógł premjera 
osobiście urazić. Może jednak po raz 
pierwszy poseł sjomstyczny złożył o-
świadczenie, że żydzi polscy należą do 
Polski i stanowią jej część. 

Aliści gen. Sikorski w swej odpo? 
wiedzi zaczerpnął argumentów z prasy 
ultra-antysemickie' Osławiona „neu­
tralność" części żydów odnosiła się do 
Galicji Wschodniej, nota bene w czasie 
panowania tam ukraiócówJ Tymczi-
sem premjer tendencyjnie przeniósł tą 
,neutral;«ość" do wojny nołsko-bolszs-
wickiej, usprawiedliwiając nią, potępio­
ną przez całą polską Drasą po: terową 
Jabłonną, do której wszak zesłano zgoła 
nic „neutralnych" ochotników żydow­
skich, peowiaków 1 tym podobnych nai-
zasłużeńszych patrjotów, nie mających 
często z żydowstwem nic wspólnego, 
oprócz metryki. 

Również niesłusznem jest czynie­
nie żydów odpowiedzialnymi za głosy 
prasy zagranicznej o Polsce. Podobnie 
jak w Polsce, tak i na dalszym zacho­
dzie niema prasy „międzynarodowej", 
lecz jest prasa prawicowa i lewicowa, 
lecz tą ostatnią (znowuż jak u nas) re­
akcja nazywa „międzynarodową", „ży­
dowską" etc. Jeżeli więc dotychcza­

sową urzędową polityką polską, którą 
przecież sam premjer uważa za reakcyj­
ną, lewicowa opinja zagraniczna potę­
piała, to czy jestto winą żydów? Nawet 
pewne zgęszczenie barw przy kreśleniu 
stosunków w obcem państwie (o ucisku 
socjalnym, narodowym czy o ekscesach) 
jest zjawiskiem niestety naturalńem, bo 
jeszcze w przesadniejszej karykaturze 
przedstawia sią w prasie polskiej sto­
sunki zagraniczne. W podobnie niepo­
ważnym tonie trzymane są inne zarzutv 
wysunięte przez premjera przeciwko 
„kołu żydowskiemu". Ale mniejsza o 
żydów. 

Swoista teorja względności „wyna­
leziona" przez p. Witosa, a zasadzająca 
się na powołaniu do życia rządu zapo­
mocą względnej większości i względne­
go zaufania, grozi najbardziej opłaka-
nemi skutkami. Cóż bowiem bądzie, 
jeżeli system pipidowskiego machjawe-
lizmu zawiedzie, gdy mniejszości znowu 
sifą ze sobą porozumieją i gdy przy pier­
wszej okazji obalą rząd zapomocą od­
rzucenia jego wniosków i rieprzyzna-
nia mu konieczności? Wówczas znowu 
trzeba bądzie rozpocząć od początku. 
A przecież Polska nie jest objektem, 
na którym wolno robić karkołomne do­
świadczenia, a czas obecny gdy koniecz 
ne są stanowcze i rychłe środki, aby u 
niknąć katastrofy, najmniej nadaje sią 
do lekkomyślnego eksperymentowania. 

Admonitor. 

Finansowe położenie Gdańska 
Równowaga budżetu. — Ciężary administracji. — Nowy wysoki 
komisarz. — Kwestja Waluty gdańskiej. — Zwyżka papierów . 

gdańskich. 
Gdańsk, w styczniu. 

Senat wolnego miasta Gdańska 
przedłożył ostatnio etat ogólnego za­
rządu na rok 1922, który w wpływach i 
wydatkach równoważy sią mniejwiącej 
sumą 5 miljardów. Znaczne opóźnienie 
w przedłożeniu tego budżetu, spowodo­
wały w Gdańsku stosunki, wstrząsy re 
wolucyjne, polityczne zajścia i stwo­
rzenie wolnego miasta. Ostatni ten fakt 
oderwał część byłego okręgu i inaczej 
ją ugrupował, nie było zaś rzeczą ła­
twą skonstatować cyfrowo nowe zapo­
trzebowania przy ciągłych komplika­
cjach, spowodowanych katastrofalnym 
spadkiem marki. W takich warunkach 
ustawienie etatu było mistrzowską sztu 
ką, tembardziej, iż uregulowanie ceł 
z Polską wymagało długich i mozol­
nych układów. 

Godnem podziwu jest zrównoważe­
nie budżetu, a etat na rok 1923 osiągnie 
przypuszczalnie ten sam rezultat, gdyż 
w pojedynczych szczegółach jest on już 
opracowany i przedłożony przez senat 
radzie ludowej. Przedłożenie budżetu 
powyższego wpłynie korzystnie na przy 
szłość Gdańska; obecnie gdańskie pa 
piery podskoczyły znacznie na giełdzie, 
zwyżka ta ma jednak jeszcze inną pod­
stawą: jest to zarazem podstawa równo 
wagi budżetowej na 1922 i 1923 rok. 
Jest nią przewidywanie możności roz 
łożenia ciężarów Gdańska, spowodowa 
nych przez radę ligi narodów. Według 
obliczenia konferencji ambasadorów 
koszta te wynoszą: za ustalenie granic 
825 funtów i 46,687 franków, za utrzy­
manie administracji cywilnej 14,862 fun 
tów, za okupacją wojskową 227,445 f 
i 4,002,709 franków. Udział Gdańska w 
długach Rzeszy niemieckiej i Prus bą 
dzie musiał być spłacony w złocie. 

Ostatnio komisja reparacyjna ligi 
narodów zadekretowała roczne mora­

torium na przeważną część długów 
Gdańska z opcją- pięcioprocentową. 
Procent ten wskutek spadku marki jest 
dla Gdańska obecnie zbyt wysoki gdyż 
wynosiłby 25 miljardów marek. Wobec 
tego Gdańsk będzie usiłował otrzymać 
anulacją tej opcji i przedłużenie mora­
torium, gdyż w przeciwnym razie jego 
egzystencja byłaby zagrożona. Wszyst­
kie te sprawy będą omówione na mają­
cej się odbyć 26-go w Genewie konfe­
rencji ligi narodów. Z ramienia Gdań-
ka będą obecni: prezydent senaiu 

Sahm, senator Volkmann i dr. Ferbcr. 
Położenie finansowe Gdańska bądzie 
stanowić osobny punkt w porządku 
dziennym komisji i przypuszczalnie roz-
trząśnie ona przytem przeróżne dalsze 
kwestje, dotyczące wolnego miasta. 

Sprawa waluty gdańskiej stanowi, 
jak sią dowiadujemy, jedno z najważniej 
szych i najwięcej .palących nagłych za­
gadnień, będących na porządku dzien­
nym ligi narodów. Zapewne z.tego po­
wodu desygnują , między innymi, jako 
następcą generała Hackinga na posa 
dą wysokiego komisarza w Gdańsku 
profesora Gustawa Cassel, rzeczoznaw 
cę ligi narodów w sprawach finanso­
wych. — Wiadomość ta nie jest pra 
wdopodobna, lecz ilustruje ona nacisk, 
który liga narodów kładzie na kwestja 
walutową Gdańska. Gdańsk przeżywa 
obecnie kryzys spadku marki 1 oczeku 
je z wielkim zainteresowaniem decyzji 
ligi narodów w sprawie ewentualnej 
zmiany pieniądza obiegowego. Oczek! 
wania te wpłynęły podniecająco na 
spekulację papierami guańskierai, które 
z w y ż k o w a ł y na giełdzie. Niewia 
domo jednak, czy zwyżka ta była uzasa 
dniona, gdyż nie jest pewne, czy pro­
blem zmiany waluty gdańskiej będzie 
faktycznie roztrząsany na- genewskiej 
konferencji. 

Studenci niemieccy w Gdańsku 
obijają żydów. 

Werbowani drogą specjalnej agitacji 
członk. Hochschulringu deutcher Art z 
całych Niemiec dla podtrzymania cha­
rakteru niemieckiego miasta Gdańska 
zabrali się już do pracy. Co wieczór 
opóźnej godzinie chodzą gromadami po 
głównych ulicach miasta, wznoszą 

wrogie przeciw Francji okrzyki, urzą­
dzają hałaśliwe demonstracje przed 
konsulatem francuskim i śpiewają 
nacjonalistyczno-szowłnistyczne pieśni, 
między innemi „Es braust ein Ruf" 1 
„Siegreich wollen wir Frankrcich 
schlagen". Ktoś z przechodniów, sły­

sząc refren: „Fest steht und treu dle 
Wacht am Rhein" — zauważył szyder­
czo, że istotnie stoi straż nad Renem 
silnie i wiernie, ale nie straż niemiecka. 

Przed kilku dniami o godzinie 
2-giej w nocy rozpoczęli studenci nie­
mieccy akcję napastniczą przeciwko 
żydom. Miała ona początek we Wrze­
szczu na dworcu, gdzje kilku studen­
tów zaczęło lżyć najpierw polaków, 
a potem żydów i to żydów rdzennie 
niemieckich, którzy byli nawet na woj­
nie i zostali ranni. Od wszelkiego 
rodzaju obelżywych słów jak Ver-
fluchte Judenbande — Saujuden i t. p. 
przeszło do czynów i kilku studentów 
bez najlżejszego powodu zaczęło b'c 
przypartych do muru w tunelu dwóch 
żydów w niemiłosierny sposób- Publi­
czność- niemiecka, przyglądająca się tej 
awanturce, nawoływano bezustannie: 
Haut die Juden — feste! feste! i niaehf 
doch Judenprogroms in Danzig. Po 
obiciu żydów studenci rozeszli się naj­
spokojniej, gdyż policji na miejscu nie 
było. Po pewnym czasie zaczęli slą 
studenci gromadzić znowu na rynku 
we Wrzeszczu i w małych grupach 
rozbiegli się po mieście na poszukiwa­
nie żydów. 

Sprawa wileńszczyzny. 
W dn. 24 bm. w godzinach popołudni" 

wych odbyła się w prezydjum rady min. 
pod przewodnictwem premjera Sikor- ' 
skiego konferencja, w której wzięli u-
dział pp. ministrowie ?praw zagranicz« 
nych i oświecenia publicznego oraz.de-
legat rządu w Wilnie p. Roman, kurator 
szkolny z Wileńszczyzny Gąsiorowski 
i zastępca dyrektora departamentu mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych Skąp-
ski. Obrady poświęcone były sprawie 
Wileńszczyzny. Omawiano kw^sl'.' gra­
niczne województwa wileńskiego, po-
czem wyłoniła sią spiawa rewizji granic 
województw kresowych wogóle w zwią­
zku ze sprawami administracyjnemi. Po­
nadto poruszano szereg zagadnień oświa 
t owych i wyznaniowy eh w łączności z 
po tulatami kresowych mniejszości na­
rodowych oraz najbardziej palącą kwe­
stię osadnictwa na Kresach. Ogółem 
konferencja dała *rereg praktycznych 
dyrektyw, zmierzających do uzdrowie­
nia stosunków na Wileńszczyźnie i na 
kresach z tem, że wytyczne te mają być 
ustaloną na najbliższej radzie ministrów. 
Energiczna akcja gen. Sikorskiego w 
sprawie kresów jest istotnie godna po­
chwały, gdyż dotychczas mimo wszel­
kich obietnic sprawy kresowe były w 
niesłychanym zaniedbaniu. 

— " " O 
W KOMISJACH SEJMOWYCH. 
Polska Agencja Te?c.gr. donosi: Ko­

misja konsfyturvina pod przewodnict­
wem 1 \ Lutosławskiego na wczorajszym 
posiedzeniu przyjęła w drugiem czvtaniu 
projekt ustiwv c trybunale stinu. 

Komisja handlowo-przemyslowa poi 
przewodnictwem pos, Wierzbickiego 
była dyskusją w sprawie wniosku pos. 
Diamanda o przedłożeniu przez rząd w 
ciągu miesiąca ustawy cclr»'. Po roz­
dziale pojedynczych referatów w spra­
wie wniosków nrzedłożonych komisji, 
postanowiono, aby posiedzenia odtywać 
co tydzreń we crvartek. Pozat . : u-
cLwalono, zwócić sią do p. i-inistra 
przemysłu i hrndlu, aby na jednem :. naj­
bliższych posiedzeń przedstawił komi­
sji całokształt polityki swego resortu. 
Na posiedzeniu obecny był p. minister 
->rzemysłu i handlu Ossowski oraz w, .-
si urzędnicy min. przemysłu i handlu. 

ANTYPOLSKI TON PRASY 
SOWIECKIEJ. 

W ciągu ostatnich dni prasa sc kiec­
ka zamieściła szereg artykułów, zieją­
cych nienawiścią ku Polsce. Miedzy in­
nemi twierdzi prasa sowiecko — iż 
Polska gromadzi wojjka na granicy 
wschodnio-pruskiej w okolicach T^:awa 
i Suwałk. Artykuły te są inspirowane 
przez Kalenina. 
_ _ — W I I M — I I •IIIIM1 II Uli I IWIMWI11' 

TURCJA I GRECJA. 
PAT. — LOZANNA, 25 siycznia. -

Między delegacją turecką a grerkt, do­
szło do porozumienia na mocy którego 
Turcy zgodzili sią nie wydalać 'rtkćw 
z Azji Mr.tL-jszej. 

• 

file:///teresu
http://oraz.de-


Sfr. 2. , R C P O B U ! K A 

Represje francuskie. 
A. W. — PARYŻ, 25 stycznia. 

Miarodajne sfery informują, że na wy­
padek kontynuowania przez Niemcy po­
lityki przeciwdziałania akcji francuskiej 
w Ruhrze, przewidziane są następujące 
zarządzenia, które będą stosowane sto­
pniowo w miarę akcentowania przez 
rząd berliński polityki czynnego i bier-
aego oporu. Stosowane będzie: 1) Wpro 
<vadzenie specjalnej jednostki monetar­
nej dla Nadrenji i .Ruhry, 2) ścisła kon­
trola 1 ewentuulne prze jęcie, administra­
cji kopalń (dotychczas kontrola rozcią­
gała się tylko na węgiel wyprodukowa­
ny), 3) stopniowe przejmowanie pew­
nych działów administracji krajowej, po­
cząwszy od policji, kolei, poczt, telegra­
fów i telefonów, 4) kontrola nad działal­
nością banków i prywatnych instytucji 
finansowych, 5) utworzenie kordonu gra­
nicznego między Niemcami i Ruhrą, 
określającego ruch pasażerski, towaro­
wy i celny, regulującego przypływ i od­
pływ kapitału (ten ostatni środek byłby 
zupełnem odłączeniem Ruhry od Nie­

miec), 6) na wypadek dalszych represji 
wobec francuskich obywateli w Niem­
czech, przewidziane jest wydalenie oby-
teli niemieckich z Francji. Ten ostatni 
środek byłby zastosowany jedynie w o-
statscznym wy7adku zupełnej niemoż­
ności ulżenia w inny sposób losowi oby­
wateli francuskich w Niemczech. 

A. W. — .BERLIN, 25 stycznia. — 
,,Berliner Tageblalt", podając fakt że 
robotnikom polskim w zagłębiu Ruhry 
nie udało się przeciwstawić związkom 
zawodowym niemieckim, objaśnia to o-
koliczijością, że w ostatnich czasach li­
czba robotników polskich w zagłębiu 
Ruhry zmniejszyła się znacznie. 23.000 
górników polskich przeniosło się do ko­
palń, północnej Francji, wskutek czego 
ludność miasta Herne, w którem miesz­
kała największa liczba górników Pola­
ków, uległa zmniejszeniu, i wskutek emi 
gracji polaków. Herne jest jedynem mia­
stem, w którem liczba ludności nietyl­
ko nie wzrosła, lecz przeciwnie zmniej-

CZTERY TEZY LORDA CURZONA. 
JEGO OPORNE STANOWISKO WOBEC TURCJI W SPRAWIE 
MOSSULU POPARLI DELEGACI FRANCJI, WŁOCH I JAPONJL 

STylft się 
'SIŁY FRANCUSKIE 

A. W. — BERLIN, 25 stycznia. — znajdować się mają w zagłębiu 2 kor-
Według informacji „Berliner Tagebłatt'1 pusy piechoty i dywizja kawalcrji 

GEN. WEYGAND NIE OBEJMIE DOWÓDZTWA. 
PAT. — PARYŻ, 25 stycznia. — 

„Matin' zaprzecza pogłoskom, jakoby 
?en. Weygand miał w najbliższym cza-

REWIZJA OKUPACJI. 

sic zająć stanowisko gen. Degoutlc 
zagłębiu Ruhry. 

W 

A. W — BORDEAUX, 25 .styczni".. 
O wyjeździe ministra robót publicznych 
Letrocquer'a i gan. Weyganck do zagłę­
bi; Ruhry, dzienniki paryskie pi. ., że 
V trzymali oni m. in. mi«ję skoordynowa­
nia czynności funkcjonarjur/.ów rządu 
frimcuskiago na terenie okupov. < nym. 
Srrcjahl wysłannicy rządu maja zwie­
dzić Es:-.r;n, Moguncję, Koblencję i Due-
ssc'd. rf. 

Gen Weygand był podobno przed 

wyJ8zdę.ni na posłuchaniu u prezydent! 
Milleranda, który miał udzielić wyjeż­
dżającymi rozmaitych instrukcji. 

A. W. — WIEDEŃ, 25 stycznia — 
,.Neue Wiener Abendsblatt" donosi z 
Berlina, że w politycznych kołach be -
lińskich przypuszczają, iż rząd francuski 
.wydelegował gen. Wev<*anda do zagłę­
bia Ruhry, aby przeprowadzić admini­
stracyjne połączenie zagłębia z okupo­
waną Nadrenją 

STANOWISKO AMERYKI 
WOBEC WYPADKÓW W EUROPIE. ' 

Dlaczego Stany Zjednoczone dotychczas nie interwenjowały. 
PAT. — LONDYN, 25 stycznia — „Times" donosi z Waszyngtonu; sena­

tor Eorah wygłosił w senacie przemó wlenie, w którym krytykował polity­
kę zagraniczna rządu, oświadczając, że Ameryka ponosi odpowiedzialność 
za akcję Francji. Przedstawiciel departamentu stanu w odpowiedzi oświad 
czył, ie Ameryka nie mogła mieszać sic do planów francuskich nad Renem. 
Protest laklest żada Borah tnląłb" ton tylko skutek, że wzmocniłby opór 
Niemiec 1 dlatego zaniechano protestu-Gdyby Ameryka rozesłała zaproszę 
nła na konferencje w sprawie odszko dowań, Francja nalegałaby, aby punkt 
ten ciężkości taklsj konferencji była sprawa długów mledzysojuszńlczych,. 
w teł kwestjl rząd Ameryki skrępową ny jest ustawą, przyjętą przez kongres 
Orinfa francuska wypowiedziała słę zgodnie za wykonaniem planów rządu 
francuskiego w tym stanie rzeczy zwo ływanłe podobne] konferencji byłoby 
bezcelowe. ' 

»AT. — WIEDEŃ, 25 stycznia. ,.Neue Freie Presse" donosi z Rzymu: 
W tych dniach nadeszła odpowiedź rządu amerykańskiego na zapytanie Musso-
liniego co rząd Stanów Zjednoczonych sądzi o projekcie pośrednictwa młęd/.y 
Franc'p. a '-Hem rami. Ja!- • z odpowiedzi, stanowisko rządu Stanów Zje­
dnoczonych wobec Europy, wskutek ostatnich wypadków nie uległo zmlanta. 
Rsąd Stanów Zjcdnoczcnvcł> jest nadal zdania, że poruszone zagadnienie może 
być rozwiązane jedynie przez światową konferencję gospodarczą, w której 
wzic'" ' udział tacbr ;cy. . 

DEMENTI. 
PAT. — PARYŻ, 25 stycznia. — dora amerykańskiego w Paryżu przeciw 

W kołach miarodajnych zaprzeczają po- aresztowaniom w zagłębiu Ruhry. 
ciosce o rz?kompj 'nterwencji ambasa-

PAT. — LEAFIELD, 25 stycznia. 
W odpowiedzi na odmowę Ismcta baszy 
oddania sprawy Mossulu pod rozstrzy­
gnięcie Ligi narodów, lord Curzon pod­
kreślił cztery punkty przemówienia 
Ismcta baszy, wywołujące wątpliwość.: 

1) Zupełne uznanie zasady manda­
tów o ile cb.od?.i o mandat Francji w Sy-
rji. 2) Odmowa uznania mandatu Anglji 
w Mossulu pod niezręcznym pretekstem 
danych statystycznych, tyczących się 
nrocenfowego stosunku ludności turec­
kiej v/ Mossulu. 3) Sprzeczności w uwa­
gach Ismeta baszy co do Kurdysf?.r*. 
4) Propozycji plebiscytu w Mossulu. W 
kwestii plebiscytu zaznaczał lord Cur­
zon, że przeprcvtedb?mc nlebJ.scyf.-a -
tak mało kulturalnym kraju byłoby b«> 
oelpW*. Curzon podkreślił z naciskiem. 

OPÓR TURECKI. 
PAT. — LOZANNA, 25 stycznia. — 

Sytuacja napr.-Aona. W "prawie M 0 6 S J -
lu wszelki kompromis między Anglją a 
Turkami zdaje się być wykluczónv. Na 

żc oddanie surawy Mossulu pod s~d W' 
gi narodów jest jedynem wyiściem. IM* 
narodów stanowi trybunał, w które-
powagę i bezstronność nikt wątpić n|e 

może. Gdyby. Ismet basza uporczywi* 
odmawia! współpracy, mającej na celo 
pokojowe załatwienie kwest}!, to loro 
Curnon zmuszony będzfo zwrócić się do 
Ligi narodów o interwencję. O Ile I" 
propozycję Ligi narodów Turcja odp*" 
wiedziałaby odmownie, J edą wobec ni*l 
zastosowane odpowiednie sankcje. P° 
Curzonie - rremawiał delegat japoński) 
a Curzona poparli również delegaci Fr** 
cji i Włoch. Ismet basza odpowiedzią' 
odmownie. Przed zamknięciem poste' 
dzenia, lord Curzon zapowiedział, że o*' 
tychmiast porozumie się z Ligą narodó** 

sesji rady Ligi narodów dnia 23 bm. lord 
Curzon przedstawi sprawę arbitrażu U* 
gi nar. w kwestji Mossulu. 

„Walka" z drożyzną. 
PAT. — WARSZAWA, 25 stycznia. 

Na posiedzeniu komisji do walki z 
drożyzną pos. Zaremba referował wnio­
sek opiewający: Wzywa się rząd do 
natychniipętowego wstrzymania wywo-

artykułów żywnościowych za granice 
państwa i cofnięcia już wvdanych po­
zwoleń na wywóz tych artykułów. — 
Wriorek •""••łał większością głos' • od­
rzuć on Przećhv «'nłoskov.' Głosowali 
pr: !słay."-"'cle ~Pra-'~" ,.WvzwIe-
nia" i Zw. Lud. Naród. Przyjęto nato­
miast M-nir>«=ek pos. Gościcklego w nasię 

pującym brzmieniu: „Wzywa się rząd do 
bezwzględnego zakazu wywozu artyku­
łów żywnościowych, zr-va!ając r wy­
wóz jedynie w wypadkach, gdy wywóz 
jest uzasadniony nadmiarem produkcji 
w stosunku do konsumeji". Nadto uchwa 
łono rezolucję: „Wzywa się rząd do o-
graniczenia wywozu innych artykułów 
pierwszej potrzeby tak, aby rynek we­
wnętrzny nie cierpiał wskutek braku 
tych artykułów i wysokich cen". 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne jutro rano. 

SYTUACJA POLITYCZNA 
W GRECJI. 

Kłopoty rządu rewolucyjnego w 
Grecji coraz bardziej się zwiększają. 
Żeby zachować władzę, rząd zmuszo­
nym sie widzi do nadzwyczajnych kro 
ków, dlatego więc, najpewniej, stara 
się w • - olać ruch wojskowy w Tracił-
Naczelny wódz. Paugales, którego łą­
czą ścisłe stosunki z Anglikami, stoi na 
czele tego ruchu. 

Ludność jednak wyczerpana fizy­
cznie i ekonomicznie dziesięcioletnią 

polityką awanturniczą, jest przeciwny 
wszelkiej akcji, opóźniającej upragnio­
ny pokój. 

Armja grecka w Tracji wynosi oko­
ło 60000 żołnierzy. Turcy zwiększają 
tam również swoje siły, transportując 
wojska z Azji Mniejszej- W każdej 
chwili można oczekiwać zbrojnego 
starcia, tembardzjej, że wszelkie usiło­
wania sojuszników, zmierzające dó zar 
hamowania mobilizacji greckiej, po­
zostają bez skutku. 

WYDATKI SOWIETÓW NA CZER­
WONĄ ARMJĘ. 

Z Helsingforsu donoszą, że sowiecki 
komisarz finansów wystąpił na konfe­
rencji ekonomicznej przeciw zwiększe­
niu kredytów dla armji czerwonej, jak 
tego domagali się delegaci wojskowi 10 
kongresu sowieckiego, a to celem pod­
niesienia żołdu korpusu oficerskiego. 

Komisarz finansowy oświadczył przy 
tem, że w 1922 r. utrzymanie armji czer­
wonej kosztowało 400 miljonów rubli w 
złocie i że żądane kredyty obciążyłyby 
skarb sowietów sumą 25 miljonów w 
złocie. Konferencja ekonomiczna pomi­
mo to przyznała zadany kredyt. 

NOWY GABINET ŁOTEWSKI. 
A. W. — RYGA, 25 stycznia. — No­

wy gabinet Pauluka stanął 25 bm. przed 
sejmem dla otrzymania votum zaufania. 

Deklaracja gabinetu ma zawierać m. 
in. przychylne stanowisko dla idei zwią­
zku bałtyckiego Polski. 

NIEPOKOJE W IRLANDJL 
PAT. — DUBLIN. 25 :'yczn!a. -

Niepokoje trwają w dalszym ciągu. Po­
wstańcy podpalili dworzec kolejowy 
Jeden funkcjonariusz kolejowy zabity, 
kilku rannych. 
POBIERANIE OPŁAT ZA WIZY OD 

OBYWATELI WŁOSKICH. 
Jak się dowiadujemy, .na podstawie 

umowy, zawartej między rządami pol­
skim 1 włoskim- pohierane są obecnie 
od obywateli włoskich następujące op­
łaty: 1) za wizę powrotną, wydaną na 
paszporcie włoskim o zwykłej cenie— 
10 lir.: 2) za wizę powrotną, wydaną 
na paszporcie włoskim o zniżonej cenie 
— 2 lir- zł.: 3) za wizę wielokrotną, wy 
dawaną na paszporcie włoskim o zwy­
kłej cenie — 20 lir. zł.: 4) za wize wie­
lokrotną, wydawaną na paszporcie wło 
skim o zniżonej opłacie — 4 liry zł.: 
5) za wizę tranzytową — 1 lir zł. 

Paszporty wydane przez władze 
włoskje bezpłatnie, będą wizowane 
bezpłatnie-

Termin ważności wiz, udzielanych 
obywatelom włoskim, wynosi w każ­
dym wypadku 6 mieś. Jednakże wy­
jazd z Polski może nastąpić nawet po 
upływie terminu sześciomiesięcznego. 

PRZYJĘCIE U MILLERANDA. 
PAT. — P/RYŻ, 25 stycznia, j j* 

Prezydent republiki Millerand wyda* 
przyjęcie dla korpusu dyplomatyczna 
go. Niemiecki przedstawiciel nic wzU' 
udziału w przyjęciu. • 
KRADZIEŻ OBRAZU W POZNANIt-

W galerji Muzeum wielkopolskiego 
skradziono w tych dniach obraz mała' 
rza M}chała Dicrenvclda (1567—1640 
portrecisty z Delft. Obraz przedstawi-
popiersie cesarza Macieja i malowany 
był na desce okrągłej średnicy 16.5 cflj-
Złodzieje wyrwali obraz z ram, których 
nie mogli zerwać z magnego slaloweg0 

drutu. Dyrekcja muzeum zwTaca st? 
do wszystkich osób, którym będzie 
proponowane kupno tego obrazu o od' 
danie złodziei w ręce sprawiedliwości 

! J U T R O P R E M J E R A ! 
najnowszego obrazu krajowej wytwór 
ni „Kinostudia* pod reżyserją znane 

go artysty dramatycznego 

p. t. 

„Zazdrość" 
Dramat psychologłczno-erotycz-

ny w 6-clu aktach. 204-1 
O Dram 

NADESŁANE. 
o-— 

DZIŚ, w piątek 26 stycznia punkt, 
o gpdz. 8 wiecz. w lokalu Związku Zaw. 
Pracówn. w Handlu i Przemyśle, Sienkie­
wicza 22 odbędzie się zebranie pracowni­
ków branży eksp-transportowej; Upra-

jsza się kolegów o liczne stawienie'się. 
i29t—i K o m i s j a b r a n ż o w a . 

„Sodoma i Gomora". 
Głosy prasy warszawskiej. 

Superlatywy „Kurjera Polskiego". / 
Grzech, zabójstwa, zdrady, żądza, 

życia i użycia, rozpętane namiętności 
okrucieństwa wojny, bolszewizmu 
zgnilizna obyczajów, orgji zabaw sza­
leństwo gry giełdowej. Niegdyś w So­
domie 1 Gomorze. Wczoraj. Dziś i Ju­
tro —• odwiecznie te same, póki namie^ 
tnoścl ludzkie o swoje prawa upominać 
się będą: póki Istnieć będą zimne, zle 
wyrachowane, porywająco piękne ko­
biety, jak Lucy Doraine. Podeptała 
serce artysty, wyszła za starego mil­
iardera, puściła wodze namiętnościom 
I bólu po * sercach i trudach 
ludzkich! — Zabijają się, giną sza­
leją, — a ona. obnażona jawnogrzeszm 
ca, bez cienia, skruchy, z uśmiechem' 
na ustach, Idzie dalej. Gdzieś tam n*1 

dnie serca czai się wspomnienie 1 żal do 
matki, że ją taką zrobiła: ale wywołuje 
wspomnienie to tylko dlatego, aby 
wzruszyć i u stóp swoich zobaczyć czy 
stego niewinnego księdza, co jej nici 
chce krwi ludzkiej przebaczyć, a prag­
nie wydrzeć serce wychowańca- Idzie 
dalej. Dokąd zajdzie — dowiemy si? 
w drugiej serji. Film wiedeńskiej wyt­
wórni zainscenizowany jest tak impo­
nująco, tak bogato, tak pomysłowo, że 
oszałamia widza zawrotną szybkością 
rzuca, coraz bardziej nieoczekiwanych 
obrazów; które wzrok i zmysły po­
chłaniają. Wizja starożytnej Sodomy 1 
jej Królowej, ukazana młodym chło­
pięciem, ażeby go ratować ze szpon 
hetery, to jedna orgja żądz, okru­
cieństw, walk. zainscenlzowanych PD 

mistrzowsku. Lucy Doraine jest dosko 
,nałą. pierwszorzędną artystką; na nie; 
skupia się cała uwaga widza, ona jest 
upostaciowaniem „Sodomy i Gomory" 
Przy niej — zespół doskonale zgrany« 
urodziwy. 

Poranek szekspirowski w teatwe miejskłn1 

W niedzielę 28 stycznia o Jodz. 12-ej w p"*-
Wielkie zainteresowanie budzą poranki Hter»e 

kle teatru miejskiego. Najbliższy poranek po­
święcony będzie Szekspirowi—składać się bę­
dzie z prelekcji p. Wilama Horzycy z Warsi»* 
wy oraz recytacji wyjątków z „Hamleta", „Bu­
rzy", „Kupca Weneckiego", „Otella", „Rom** 
i Julii" w interpretacji pp. Jerzmanowskie!, Br* 
nowskicj, Tańskiego, Rzęckiego i Rozmaryno* 
skiego. Bilety na ten interesujący poranek »prt* 
da|e kasa teatru. 

http://nlebJ.scyf.-a
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Od paru dni omawiamy naszą kwe-
M Walutową, w związku z wpływem 
!el na politykę przemysłową naszego o-
*Cgu oraz dyskontową polskiej krajo-

e l kasy pożyczkowej. Przyszliśmy do 
Pokonania, że spadek marki polskiej 
K-st o wiele większy aniżeliby miało to 
ynikać z natężenia emisyjnego oraz, że 

Wzyczyn należy szukać w czynnikach 
politycznej. Rozmyślnie przemil-

. 'śmy kwestję łączności zachodzącej 
r ^ 2 y marką polską a marką niemiec-
i hy móc zagadnienie to rozpatrzeć 
sobno. Obecnie pragniemy je rozważyć 
stwierdzić, czy jest uzasadnione ogól-
e głoszone zdanie o zależności lub ina-

?el powiedziawszy łączności wartości 
Sie £

W e

' P o m

^ ^
z

y
 m a r ł t a

. polską a nie-

Faktem jest, że w ostatniej zniżce 
, a r k i niemieckiej braliśmy czynny u-
k l a '- Jakkolwiek cedułą giełdowa wy­
mywała zmniejszanie się różnicy kur-

i ^ej między tymi dwoma walutami, to 
L~"ak również widocznem było, ja t̂ 
5^ ek marki niemieckiej pociągał za 
w°a. markę polską. Ograniczyliśmy się 
Jsc jedynie do stwierdzenia faktów. — 
f

 becnie należy odszukać czynniki, któ-
„e .Wyjaśniłyby nam przyczyny tej łącz­nej . 
. Na kurs giełdowy marki polskiej 
bywają następujące czynniki: inflacja, 
' e^ny bilans płatniczy wywołany nad-
*Vzką wartości przywozu, jakoteż oce-

sytuacji politycznej zwłaszcza we-
J^trznej oraz gospodarczej o tyle, o ile 
J*a nie może być wyrażona w pozy-
j c " bilansu handlowego. Najważniej-
V̂n> natomiast czynnikiem decydująco 
. s*tałtującym kurs marki niemieckiej, 
^ ogół pociągnięć politycznych i za-
j ?8ów finansowych, decydujących o wy 
°̂kości, jakoteż sposobie wypłat odszko 

t°^awczych, jak nie mniej ostateczncm 
!°z\viązaniu tej kwestji. Gospodarczo u-
Syniają się te skutki w ujemnym bilan-
s' e Płatniczym o ile chodzi o teraźniej-
U*°ść, a w wysokości długu reparacyj-
f̂k> o ile chodzi o przyszłość. Można 

..)Sc powiedzieć, że przyczyny deprecja-

.".•narki polskiej są zasadniczo inne, 
"'fcełi marki niemieckiej. 

i., Jakkolwiek bowiem zarówno u nas 
i w Niemczech mamy inflację to je-

z przyczyn całkiem odmiennych.— 
^ Polsce fatalna gospodarka skarbowa, 

tym pierwotnym powodem, który 
J^ołał inflację, w Niemczech nato-
,jlast specjalne ujęcie polityki odszko­
dowawczej spowodowało inflację, której 
^Itki gospodarcze są jednak identycz-
. 2 naszymi. Zwichnięcie równowagi 
jaskiego bilansu płatniczego jestzatem 
. Pierwszym rzędzie wynikiem ujemne-
^0 bilansu handlowego, gdyż on odgry-
h

a zasadniczą rolę na kształtowanie się 
płatności zagr. ni-
na ujemny bilans 

jĵ zych -ależności i 
pĵ ych. Tymczasem 
Mniczy Rzeszy wpływają przedewszy 

. 'em, wypłaty odszkodowawcze, w 
równaniu z któremi saldo ujemne bi-
j ŝu handlowego nie odgrywa dominii-
^C ej roli. Oczywiście, że również ocena 
. e)Vnętrznej sytuacji politycznej wpły-
Ĥ lĄcej na rozwój i kształtowanie się 
C^tyki zagranicznej,.a więc czynników, 
" re są niezwykle ważne przy ocenia­

l i Wartości pieniędzy papierowych, 
zupełnie odmienna wobec Polski, 

. eH Rzeszy. Wreszcie ocena sytuacji 
,sPodarczej czyli chwilowego stanu bo-
| ctwu narodowego a raczej ekspanzji 
jSystemu pracy czynników ,'e kształt*i-

musi wydać zasadniczo odmien-
6 Wyniki. 
I, dochodzimy więc do wniosków, że 
0,?yczyny natury ogólnej są zasadniczo 
^ienne. Wątpić tedy należy, by łącz-
L faktycznie istniejąca między mar-
^ Polską a niemiecką, opierała się na 
.bawieniu wyników porównań tych 
d^ników natury ogólnej. Przyczyny 

wlĄ gdzieindziej, 
w Weźmy do rąk jedno z wydawnictw 

SPROSTOWANIE, 
(jj Uo wczorajszego artykułu dra Kir-

wkradł się błąd. 
^ Autor wykazał, że wysokość przy-
tL^ych obecnie przez P. K. K. F. kre-
•̂PVv dyskontowych dla Łodzi wynosi 

j^dwie pół procent, kredytów udzie-
°ych przez rosyjski bank państwa, 

głównego urzędu statystycznego, poda-
ja.cych nam wartościowy bilans handlo­
wy. Co się okaże? 

Wywóz nasz głównie skierowany 
jest do Niemiec i wynosi ogółem około 
50 procent wartości całego naszego eks­
portu. Niemniej sprowadzamy też z Nie­
miec przeszło 30 procent wartości ogółu 
przywiezionych towarów, przyczem 
zważyć należy, że znaczna część impor­
tu amerykańskiego odbywa się przez 
porty niemieckie. Z tych cyfr nie nale­
ży bynajmniej wnioskować, jakobyśmy 
mieli dodatni bilans handlowy względem 
Niemiec. 

Cyfry bowiem wyrażając jedynie pro­
centowy stosunek całego przywozu i 
wywozu. Bilans nasz jest jednak pic my, 
gdyż przywóz przewyższa wywoź clo 
Niemiec. 

Tak więc jasnem jest, że rozwój sto­
sunków gospodarczych znaszym sąsia­
dem zachodnim odgrywa ważną rolę w 
kształtowaniu się naszego bilansu han­
dlowego. Ne zapominajmy o tem, że nie­
uregulowana sprawa statystyki przywo­
zu i wywozu gdańskiego, nie pozwala 
na dokładne prowadzenie oficjalnych 
obliczeń statystycznych. Przypuszczać 
więc raczej należy, że cyfry te byłyby 
o wiele bardziej jaskrawsze. 

Jak tłumaczyć ten stan? Już w cza­
sach przedwojennych Kongresówka, nie 
mówiąc oczywiście o Poznańskiem i Po­
morzu, były terenem ekspanzji kapita­
łów niemieckich. Niemcy będąc przy­
zwyczajeni do naszych metod handlo­
wych i posiadając wielką energję po­
tencjalną, w swych kapitałach, finanso­
wali przeważnie nasz handel z Zacho­
dem. Inne natomiast kraje zachodnie, 
albo wcale nie albo jedynie w niewiel­
kiej mierze wchodziły z nami w stosun­
k i handlowe. Pewne ukształtowania al­
bo powiedzmy nawet przesądy gospo­
darcze pozostają i bardzo powoli ulega­
ją zmianie. Znajdują one wyraz w poda­
nych powyżej cyfrach. Tak też więc 
Niemcy odgrywają dotychczas najważ­
niejszą rolę. w naszym bilansie handlo­
wym. Stąd też łączność naszej marki z 
kursem marki niemieckiej. 

Marka polska, której zachód W 
swych decydujących centrach finanso­
wych do których należy również Berlin 
dotychczas oficjalnie nie notuje, ma jed­
nak w tym samym Berlinie lub też bez­
pośrednio od niego zależnym Gdańsku, 
możność pomieszczenia. Tak więc naj­
bardziej naturalnym i największym po­
pytem cieszy się przedewszystkiem w 
Berlinie, Uwzględniając więc r ie tylko 
obecny stan rozwoju handlu polsko-nie-
mieckiego, ale też uświadamiając sobie 
ogromną zależność całego naszego apa­
ratu finansowego od Niemiec, nie tylko 
ze względu na tradycję i wyrobione sto­
sunki, ale też na stosunkowo najbardziej 
dogodne warunki komunikacji telegra­
ficznej, telefonicznej, pocztowej i kole­
jowej, uprzytomnijmy sobie doniosłość 
wpływu finansów niemieckich na kurs 
marki polskiej. Widzimy to codziennie, 
skoro porównamy kursą pogiełdy berliń­
skiej z notowaniami początkowemi gieł­
dy warszawskiej, chyba że noc przyno­
si wiadomości, które decydująco wpły­
wają na ukształtowanie s;.ę sytuacji. 

Tak więc środki finansowe, jakie pra 
gnie stosować iłlinjster skarbu na zmniej 
szenie tej naszej zależności, a które ko­
niecznie przedsiębrać należy, winny nie 
zakreślać sobie granic szerszvch aniżeli 
obecnie, są gospodarczo możliwe. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że pe­
wne planowo ustalone ulepszenia w te­
chnice arbitrażu zarówno zupełnie nie­
skrępowanej w tym względzie polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej, jakoteż ni© 
zażywających tej swobody banków, mo­
głyby częściowo zneutralizować skutki, 
stanuwypływającego z ukształtowania 
się gospodarczych stosunków polsko 
niemieckich. 

Dr. Leszek Kirkien. 

przyczem za podstawę porównania prty 
jęto złoto. Skoro przed rokiem ' r-dyty 
dyskontowe wynoszące jeden - ->ccnt 
były 100 razy mniejsze niż przed wojną, 
to obecnie wyrażające sie, w cyirze pół 
procentu, nie są 509 razy mniejsze, ałe 
oczywiście 200 razy. 

POŻYCZKA ZŁOTA. 
Wpływy z pożyczki złotej wyniosły 

do chwili obecnej 20 miljardów. Z tej 
kwoty 65 proc. wpłynęło przez P. K. K. 
P., 23 proc. przez P. K. O., reszta zaś 
przez izby skarbowe i urzędy pocztowe. 

ZADŁUŻENIE SKARBU. 
Według informacji „Gazety W 

wskiej" minister skarbu zamierza wy­
stąpić z wnioskiem o dalsze zadłużenie 
skarbu państwa w P. K. K. P. do wyso­
kości t tryljona 300 miljardów. 

UKŁAD ĄUSTRO-POLSKI. 
„Neue Wiensr Journal" donosi z kół 

urzędowych, że po wejściu w życie u-
kładu handlowego austro-polskiego oka-* 
zała się potrzeba uzupełnienia traktatu 
pod względem nostryfikacji spółek ak­
cyjnych i odnośnych postanowień po­
datkowych. Zostaną przeto wdrożone 
rokowania między obydwoma państwa­
mi, celem zawarcia konwencji prawnei. 
AKCYZA OD CUKRU NIE BĘDZIE 

PODWYŻSZONA. 
W jednem z pism ukazała się one-

gdaj notatka o zamierzonej podwyżce 
akcyzy od cukru o 40 tys. marcie na 
worku. 

Ponieważ ustawa ramowa, upowa­
żniająca ministra skarbu do podwyż­
szania opłat akcyzowych, wygasła z 
dniem 31 drudnia, więc obecnie po­
trzebna byłaby na podwyższenie akcy­
zy uchwałą sejrr.wa. 

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU. 
Bank „KWilecki i Potocki" w Po­

znaniu podniósł kapitał akcyjny o 160 
milionów marek. 

Tow- ubezpieczeń „Przyszłość" po-
powiększyło kapitał akcyjny o 8 milj. 
mk. do 15 milj- marek. 

„Modrzejowskie zakłady gńrniczo-
hutnicze" powiększyły kapitał akcyjny 
o 35 milj. mk. do 175 milj. marek-

„Radomska fabryka chemiczna" po­
większyła kapitał zakładowy o 25 milj. 
mk.,do-50 mili. mk. 
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY WE 

LWOWIE. < 
W dniu 20 bm. nadzwyczajne walne 

zgromadzenie akcjon- uchwaliło jedno­
myślnie podwyższyć kapitał akcyjny, 
wynoszący obecnie 1050 młljondw o M 
1470 miljon., tj. do 2520 miljon. przez 
emisję 5,250,000 akcji po 280 M. Upo­
ważniono Radę zawiadowczą, do uza-
leżniena kursu akcji i warunków emis­
ji oraz przeprowadzono uchwały emis 
ji w całości lub częściowo. 

WZROST DROŻYZNY. 
Według informacji biura statysty­

cznego przy województwie, drożyzna w 
Katowicach wzrosła w porównaniu z 
grudniem roku ubiegłego w miesiącu sty­
czniu o 97.49 proc. w Tarnowskich Gó­
rach zaś o 109 proc. 

BANK RZESZY NIEMIECKIEJ POD­
NIÓSŁ STOPĘ DYSKONTOWĄ. 
Dyrekcja Banku Rzeszy podwyż­

szyła stopę dyskontową Banku Rzeszy 
z 10 na 12 proc, a stopę lombardową 
z 11 na 13 proc. 

Podwyżka obowiązuje od 18 b. m. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, 25 stycznia. Ceny utrzymu­
ją się na osiągniętym poziomie, jednak 
hurtownicy nie czynią prawie żadnych 
zakupów. 

Prima: 
20 pojed. (1.09) 1.09 doi., 24 pojed. 

(1.11) 1.11 doi., 24 podw. skręt średni 
(1.18) 1.18 doi., twardy (1.19) 1.19 doi., 
32 pojed. 1.24) 1.24 doi., 32 podw. skręt 
średni (1.38) 1.38 doi., 40 pojed. (1.40) 
1,40 doi., 40 podw. skręt średni (1.50) 
1.50 doi., twardy (1.51) 1.51 doi. 

O 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 25 stycznia. (PAT). Zamknięcie 
gic)dy warszawskiej z dnia 25 p, m.: 

G O T Ó W K A . 
Dolary Stan. Zjednoczonych 28700 28500. 
Marka niemiecka 1.37 i pół. 
Franki Iranc. 1850. 

C Z E K I . 
Belgia 1635-1610. 
Berlin 1.32 i pół-1.30. 
Gdańsk 1.32 i pół—1.30. 

V Budapeszt 11,25. 
Londyn 132500—132550. 

Nowy Jork 28550—28500 
Paryż 1867,50—1857. 
Praga 800—792. 
Szwajcarja 5330—5350 
Wiedeń 40—40.75. 
Wiochy 1370. 

O b l i g a c j e . 
Miljonówka 1725—1715. 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. ta 100 rubli 

2650—2700. 
5 proc Obi. m. Warszawy 375—377.50. 
5 proc, obi. m. Warszawy 1917 r. 115. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 34750. 
Bank Handlowy 46000. 
Bank dla Handlu i Przem. 17000-16000. 
Bank Przemysłowy 11000—12000. 
Bank Przemysł. Lwow. 3900—4200 
Polski Bank Handlowy 20000. 
Bank Zachodni 49000—16000. 
Bank Zjedn. Ziem. Polsk. 10SC0. 
Bank Związku Sp. Zarób. 16800 -16000. 
Kijewski 60000. 
Wildt 17000. 
Cukier 595000. 
Firley 11000— H200. 
Drzewo 6100. 
Puls 38500. 
Węgiel 143000—132000. 
Cegielski 94000—91000. 
Lilpop 88000. / , 
Modrzcjów 80000—77000. 
Ostrowiec 85000. 
Orlhwein 13000—12500. 
Zieliński 20500—20250. 
Rudzki 38500—39750. 
Starachowico 41000—43000. 
Pocisk 7500—7300. 
Parowozy 13600—14400. 
Zieleniewski 67500—67750.' 
Żyrardów 1725000—1625000. 
Borkowski 7450—7150. 
Jabłkowscy 11200—11000. 
Polbol 5000. 
Habcrbusch 135000. 
Nafta 8700—8900. 
Nobel 17000—17150. 
Lenartowicz 10000—10200. 
Siła i Światło 7450—7300. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
GDAŃSK, 25 stycznia. Giełda urzędowa. — 
Warszawa 74.06—74.44; 

• Marka pplska 73.31—73.69; 
Nowy York 21.553.75; 
Londyn 99.748.75; 
Paryż 1.383.45; 
Poznań 73.31—73.69; 
Holandja 8.521.25; 
ZUR.YCH, 25 stycznia. Giełda urzędowa. V -

(Zamknlecic): , 
Warszawa 0.01 trzy czwarte; 
Nowy York 5.36; 
Londyn 24.97; 
Paryż 34.40; 
Wiedeń 0.0074; 
Włochy 25.65; 
Belgja 15.00; 
Budapeszt 0.20 i pół. 
Sofja' 3.20; 
Holandja 211 trzy czwarte: 
Bukareszt 2.60; 
Berlin 0.02 i pół; 
Belgrad 5.(0. 
BERLIN, 25 stycznia. — Tendencja spokoj­

na. Marka polska - utrzymała się aa poziomic 
notowanym przez wczorajszą pogiełdę. 

Warszawa 74 trzy czwarte (74 i pól); 
Marka polska 73 j»dna czwarta 73 i pół; 
Nowy York 21.654 (21.500); 
Londyn 99.999.38; 
Paryż 1.393.48; 
Wiedeń 29.58; 
Praga 604.51; 
Wiochy 1.258.14; 
Budapeszt 8.14—8.20; 
Szwajcarja 4.040.08; 

BAWEŁNA. 
NEW YORK, 24 stycznia. Notowa­

nia końcowe: 
Marzec 28.52. 
Maj 28.71. 
Lipiec 28.41. 
Podstawa gatunek middling. 
Dziewiąte sprawozdanie United Sta­

tes Ginners Censuo Burau podaje: za­
pas bel bawełny w wysokości 9,653,000. 

Za wydawnictwo „ R e p u b l i k a" 
Maurycy .1. Poznański. 

R e d a k t o r N a c z e l n y : Marian 
isbaum-Ołtaszewski. 

Złożono w własnej drukarni llnoty-
owei (Piotrkowska 49); odbito w Dru 

1 karni Państwowe!. 
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BEZPIECZEŃSTWO P I K I W (9111 
w ostatnim kwartale znacznie się poprawiło. Z dziejów bandy 
Góralskiego. Kradzieże, samobójstwa, zabójstwa, koniokradztwo 

V Bezpieczeństwo w ostatnim kwar­
tale roku ubiegłego znacznie się po­
prawiło. Policja rozwinęła w wyso­
kim stopniu swą działalność prewen­
cyjną. Częste patrolowanie, zagrożo­
nych miejscowości, ustawiczne i znie­
nacka następujące wypady placówek 
policyjnych na drogi, szosy i tereny 
leśne spowodowały zmniejszenie się 
wypadków bandytyzmu. Represje, za­
stosowane do zbrodniarzy tego typu, 
zrobiły ostatnio poważne wyłomy w 
szeregach bandyckich. Przed sądem 
doraźnym w Łodzi stanęło 3-ch niebez­
piecznych bandytów, którzy zostali 
rozstrzelani. 

Pięciu bandytów oczekuje jeszcze 
wyroku w postępowaniu doraźnym. 
Bandyci ci uzbrojeni w rewolwery, do­
konali 2-ch zachwałych napadów na. 
szosie ze Słupcy do Goliny i we wsi 
Gofkowie. pow- Słupeckiego. 

Sprawców 18 rozboi wykryto i 
przychwycono. • Do « szeregu innych 
wypadków ustalono nazwiska uczestni­
ków zbrodni i w ślad za tym czyni się 
energiczne poszukiwania. Notowane 
2 rozboje w bandzie wykryto. 

W okresie sprawozdawczym zosta­
ła wykryta zlikwidowana banda Gó­
ralskiego. Herszt Walenty Góralski 
przyzna? się był do całego szeregu 
ciężkich rozbojów i wyrafinowanych 
morderstw na kilkunastu osobach. 
Wedjug fego własnego oświadczenia 
organizował on i przyjmował czynny 
udział w 38 napadach bandyckich-
Jednakże tą liczbą nie został wyczer­
pany łańcuch jego zbrodni. Góralski 
w końcowej fazie dochodzenia oznaj­
mił, że ma on na sumieniu jeszcze moc 
wypadków rozboju, co do których 
ulotniły mu się w pamięci dane odno­
szące się do terenu, czasu 1 okoliczno­
ści tych zbrodniczych wystąpień. Z tej 
przyczyny niepodobna było już więcej 
wszcząć przeciwko niemu spraw. 

Bandę swoją Walenty Góralski 
zorganizował był na schyłku roku 1918 
Pierwotnie połączyli się do niego mie­
szkańcy now. Rawskiego Stefan Mań­
kowski. Micłiał Cemoel, Mieczysław. 
Dzieciolowski, Józef Rosiak, Wojciech 
Bonikowski, Walery Galas i Wojciech 
Mańkowski, mieszkaniec m. Łodzi, ul. 
Wólczańska 75. W takim składzie ro­
bili oni nanady 1 mordowali poszkodo­
wanych włącznie do roku 1920. 

Grasowali zaś głównie w obrębie 
pow. Grójeckiego. Rawskiego. Skier­
niewickiego, Błońskiego 1 cześcic o 
Opoczyńskiofrn. Później w roku 1920 
i 1921 do bandy tej przyłączyli się mie­
szkańcy pow. Groieckiego . Wawrzy­
niec Dominowski. Jakób Domłnowski, 
gospodarze rolni na 40, morgowej osa­
dzie, Jan FHiksiak. również gospodarz, 
Szczepan Goś, Franciszek Goś mie­
szkańcy osadv Biała, pow. Rawskiego, 
Emilia Maruszczyk, mieszkanka now. 
Będzińskiego, bracia herszta Broni 
sław i Teodor Góralski, Józef Laudań-
ski, mieszk. m. Żyrardowa, Edward 
Markowski, Bolesław Rvblcki, Jan 
Gnoiński, Tadeusz Kasnodebski, mie­
szkańcy ni. Warszawy względnie.oko­
lic, Walenty Góralski w pewnych okre­
sach czasu pod swymi rozkazami miał 
z córą 30 zaprawionych w zbrodni 
bandytów 1 morderców* 

W takim zespole pozostająca banda 
była znakomicie wyekwipowaną w 
broń nałną, karabiny, fuzje l rewolwe­
ry. Banda ta przez długi czas była 
nieuchwytna. Wykrycie lej, pomimo 
wysiłków władz bezpieczeństwa publi­
cznego, należało do rzeczy bardzo 
ciężkich. Tym się też tłomączy ta 
okoHczność. że Wabufy OóralsM prze­
szło w ciągu 3-ech lat teroryzował 
ludność na te.cnle okręgu warszaw­
skiego. 

Na «lad jego w okręgu łódzkim na­
trafiono bezpośrednio po napadzie na 
majątek Popien, własn. Adama Sulików 
skiego w now- brzezińskim w dniu 
23.8. 1922 r. Udział tu przyjmowało 
5-ciu bandytów mężczyzn l 1 kobieta. 
Wszyscy byli uzbrojeni w rewolwery 
i karabiny. 

Przywódcą jei był sam Walenty 
Góralski, a współuczestnikami Stefan 
Mańkowski, „wachmistrz herszta", ko­
chanka herskta Emilia Maruszczyk, ko 
bieta zdccyaówana I o niezwykłej e-

nergji, Szczepan Gos, Franciszek Gos 
i Wawrzyniec Dominowski-

W 3 dni po zbrodni ustalono w spo­
sób definitywny przynależność do tej 
sprawy Walentego Góralskiego z fo­
tografii poznali poszkodowani ze dwo­
ru, a do dnia 1 września r. u. dclegowa 
ny specjalnie z Łodzi st. wywiadowca 
Wacław Gonsik ustalił że Góralski ze 
swymi pomocnikami ma kryjówk"* u 
gospodarza Gustawa Szulca we wsi, 
Józefów pow. Rawskiego. 

2 września 1922 r- pod kierownict­
wem komendanta powiatowego z Ra-
tvy, komisarza Szewczyka odbyła się 
obława we wsi Józefów. Przy okar.ji 
\$\ osaczony bandyta Szczepan Gos 
popełnił samobójstwo. Brat jego Fran­
ciszek Gos wtedy uciekł. Przy samo­
bójcy, jak również przy całej zagro­
dzie Szulca znaleziono łup z napadu na 
Popień. 

Stary Szulc wraz z syuem Otto zo­
stali aresztowani i oczekują w wię­
zieniu w Piotrkowie na wyrok. 

Biorący udział w tej obławie st-
wywiadowca Gonsik przez sprytne 
podejście 10 letniego syna otrzynirł 
dalsze wskazówki, co do bandy Góral­
skiego. Ujęcie tego ostatniego i pozo­
stałych jego kamratów stało się już 
tylko kwestją czasu i sprawności po­
licji. 

Przez odpowiednie demonstracje 
i zabiegi spłoszono Góralskiego w pow 
Rawskim. Postanowiono sobie wresz­
cie za cel wypędzenia go z lasów do 
osiedlisk ludzkich- Tak sie też stało, bo 
w dniu 5 listopada 22 r. Walenty Gó­
ralski wraz ze swą kochanką Emilją 
Maruszczyk przyszedł szukać schro­
nienia do swej rodziny w Koluszkach. 
Policja wystąpiła, lecz niestety warun­
ki skłoniły się na korzyść bandyty, 
ciemna noc i brak środków techni -
nych w rękacli policji sprawiły, że u-
dało mu się uciec z kochanką po uprze­
dnim gęsto ostrzeliwaniu policji. 

JO października r. u. Walenty Gó­
raliki znów się zjawił w Koluszkach 
przyczem 3-ma strzałami, z rewolwe­
ru w oczach swych rodziców 1 rodzi­
ców nieboszczyka zabił brata ciotecz­
nego Stanisława Kaczmarka, mając go 
w podejrzeniu o sprawowanie funkcji 
konfidenta policyjnego. Po dokonaniu 
tej zbrodni oddalił się w nieznav--u 
kierunku. 

Urząd śledczy powziął przypusz­
czenie, że zbrodniarz wiedziony In­
stynktem, niebawem znowu przyjedzie 
do Kolus/ek. Z tego powodu też poro­
biono zdecydowane przygotowania 
do ostatecznego porachunku z her­
sztem Góralskim. 

W tym celu oddelegowano z Łodzi 
do Koluszek. 3 agentów policji śled­
czej. Przewidywania urzędu śledcze­
go okazały się zupełnie słuszne. gdvż 
Góralski w nocy dnia 18 października 
zjawił się w Koluszkach, i 

Wywiad konfidencjonalny w tym 
razie udał sie całkowicie. Zbrodniarz 
i morderca Walenty Góralski po osta­
tecznej walce z policją został ujęty 18 
października 22 r. odstawiony do 
szpitala w Brzezinach, bo uległ ranie 
postrzałowej. 

19 października na skutek poleceń 
urzędu śledczego nastąnily już areszfo 
wania czynnych członków szajki Gó­
ralskiego. Ogółem aresztowano 20 o-
sób- Przy okazji tej odebrano wiele ob-
jektów. które uległy zrabowaniu w 
czasie napadów. 

20 października rano o godz. 8-ei 
kochanka Walentego Góralskiego 22 
letnia Emilja Maruszczyk, pozostając 
w rozterce duchowej w stanie deter­
minacji, wywołanych faktem areszto­
wania tego zbira, na wynajętej furman 
ce zajeżdża przed lokal komendy po­
licji państwowej w Brzezinach i tu 3 
strzałami z rewolweru usiłuje się poz­
bawić życia, raniła się ciężko i po 25 
dn. pobytu w szpitalu zmarła. 

Bandę Góralskiego należy uważać 
za zupełnie rozbitą-

Ogółem za napady rabunkowe w 
okresie, sprawozdawczym aresztowa­
no i przekazano prokuraturze 47 osób, 
w czem większość to czynni bandyci. 

Zabójstw wykryto 11. Liczba aresz 
towanych w związku z tym wynosi 17 
osób. Motywy zbrodni różne, przeważ 
nie waśnie, nieporozumienia sąsiedzkie 

zemsta i niezgodne 
żeńskie. 

wspóiżycie mal-

Dzieclobójstw okres sprawozdaw­
czy wykazuje 13. Jak zawsze ofiarami 
tu padały dzieci nieślubne. Wyrodne 
matki dało się ustalić i przytrzymać 
tylko w 6 wypadkach. 

Kcnlokradżtwo w porównaniu z 
kroniką III kwartału zmniejszyło się o 
15 wypadków. Wykryto sprawców 
10. kradzieży koni i aresztowano 12, 
zawodowych koniokradów. Rozwojo­
wi koniokradztwa w wysokim stop­
niu sprzyja brak przymusu paszporto­
wego na te zwierzęta. Gdyby policja 
zmierzająca do wytępienia koniokradz 
twa dysponowała wyżej wymienio­
nym środkiem prewencyjnym oraz gdy 
by sami właściciele większa troskli­
wość wykazywali w kierunku ulep­
szenia urządzeń stajennych, mogłaby 
wysiłki ze strony organów bezpieczeń 

stwa dać zupełnie inne rezultaty, m 
obecnie. 

Kradzieży z włamaniem notowaj' 
574 czyli więcej o 88 proc. niż w U|| 
kwartale. Z tego wykryto 190. Włamjj-j 
c£y i złodziei do tych spraw na po* 
stawie przeprowadzonych w kierUw 
ku tym dochodzeń policyjnych aresi*] 
towano 227. 

Kradzieże pospolite drobniejsze * 
4 kwartale w stosunku do 3 wzrosły-, 
o 223 wypadki. Ilość wykrytych dwj 
liczbę 2161, co pociągnęło za s oba *? 
resztowanie 1348 złoczyńców. 

Samobójstw w 4 kwartale zanoto­
wano o 27 wypadków mniej, niż łc^ 
było w 3 kwartale^4 kwartał wykazał 
58 zdarzeń. Przyczyny targnięcia sw 
na życie — brak pracy, nędza, chorw 
ba nieuleczalna i miłość zawiedziona 
Samobójcy rekrutowali się przeważ"'* 
ze sfer robotniczych 1 rzemieślniczy^1 

(bip). 

Sprawy robotnicze. 
Akc. podw w Drzem, skórzanym 
Dnia 23 bm. odbyło się zebranie 

szewców mechanicznych , na którem 
rozpatrywano kwestję wszczęcia no­
wej akcji podwyżkowej. 

Po referacie sekretarza związku p. 
Rychtera, zebrani postanowili wystą­
pić z żądaniem podwyższenia płac o 
100 proc. w stosunku do normy za­
wartej w dniu 8 bm-

Wystąpienie to robotnicy motywują 
szalonym wzrostem drożyzny, jak ró­
wnież i tem. że w porównaniu do płac 
w innych gałęziach przemysłu skórza­
nego, stopa zarobkowa szewców me­
chanicznych jest zasadniczo nizka. 

Żądania powyższe zostały przed­
siębiorcom doręczone z terminem od­
powiedzi do dnia dzisiejszego. 

* * 
* 

W tymże dniu odbyło się zebranie 
robotników pantoflarzy, którzy rów­
nież postanowili wystosować żądania 

podwyżki plac o 60 proc. dla pracowni­
ków akordowych 1 75 proc. dla tygod­
niowych- Termin odpowiedzi nazn* 
czono na dzień 27 bm. 

Akcja zarobkowa w przemy-
drzewnym. W dniu 19 stycznia robot' 
nicy drzewni wystosowali do sto* 
właścicieli zakładów pogrzebowy^ 
żądania podwyżki płac o 60 proc. przV 
czem podwyżka ta obowiązywać m" 
od 15 bm. 

W odpowiedzi ra te żądania przed' 
slębiorcy listem z dnia 23 bm. wezwał' 
przedstawicieli związku rob. przefl1, 

drzewnego na wspólną konfe-dneję, W 
której decyzję swą w tej sprawie & 
zależnili od uchwały swego walneg0 

zebrania. Konferencja wskutek te# 
nie dała żadnych pozytywnych rezuh 
tatów, jednak przedsiębiorcy zobowia* 
zali się do udzielenia definitywnej od­
powiedzi w dniu 27 bm. (W.) 

it 
Dnia 24 bm. w lokalu okręgowej ko 

misji związków zawodowych odbyło 
się posiedzenie komisji kulturalno-oś­
wiatowej poświęcone omówieniu pro­
gramu pracy oświatowej wśród szero­
kich rzesz robotniczych naszego mia­
sta. 

Po załatwieniu szeregu spraw na­
tury organizacyjnej, przystąpiono do 
szczegółowego omawiania koncepcji 
zasadniczych, z pośród których w 
pierwszym rzędzie na nodkreślenie za­
sługuje propozycja p. Filipowicza, do­
magająca się popularyzacji wśród sfer 
robotniczych sztuki dramatycznej. 

W tvm też celu postanowiono nawlą 
zać odpowiedni kontakt z teatrem 
miejskim w Łodzi-

P. Ranalski poruszył sprawę urzą­
dzenia cyklu wykładów języka między 
narodowego esperanto, zwrócił rów-
nież uwagę zebranych na doniosłość 

Teatr, muzvka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj dla zrzeszeń rob. i 

inlel. „Morituri" wspanały dramat R. RoIIanda. 
W rolach popisowych—Wojciechowski, Tański, 
Sarnecki, Pilarski i Rakowski. 

W sobotę pop. dla młodzieży szkolnej „Hor 
sztyński" z Pilarskim w roli tytułowej, Raków-
skim (Szczęsny] i Orliczem (Hetman). 

„Pajace" z Gruszczyńskim, Mokrzycką i 
Frcszlem. W środę, d. 31 b. m., o godz. 8-cj 
wiccz. w sali Filharmonji odbędzie się wieczór 
operowy, zawierający w programie akt pierw­
szy w całości z opery „Pajace" Leoncavallo 
(w połączeniu ze słynną arją z tejże opery, 
którą odśpiewa St. Gruszczyński). „Pajace" 
wykonane będą w kostjumach przez najwybit­
niejsze1 siły opery warszawskiej, jak Gruszczyń 
tu , Mokrzycka i Frcszcl. Na drugą część pro 
gramu złożą się duety 1 arje operowe z op«ry 
„Eugeniusz Oniegin", „Carmen" i „Afrykanka" 
w wykonaniu Gruszczyńskiego, Mokrzyckiej i 
Freszla. Przy fortepianie dyr Teodor Ryder. 

Bilety w kasie Filharmonji. 

Odczyt Cezarego Jcllecty. W niedzielę d. 
28 b ,m. w sali'Flharmonji, o godz. 8-cj wiecz 

jak juz podaliśmy—odbędzie się odczyt zna­
komitego publicysty i literata p. Cezarego Jel-
lenty na temat „Don Juan i Casanovą". W swej 
nader interesującej prelekcji p. Jellcnta prze­
prowadzi analizę psychologiczną pomiędzy dwo 
ma typami: Don Juan i Casanovą, zastanawiać 
się będzie bliżej nad kontrastami i różnicami, 

ML In. 
odczytów naukowych ilustrowanych 
odpowiednleml przezroczami. Mlędz)' 
Innymi postanowiono zwracać baczrrt 
uwagę na fizyczne wychowanie robot* 
nika, przez tworzenie specjalnych girn* 
nastyczno-sportowych klubów robot­
niczych. 

Powzięto uchwałę mocą której ko* 
misja urządzić ma dwa okolicznościo­
we odczyty z okazji rocznicy stracę* 
nia proleitarjatczyków, i 75-clolecla o-
głoszenia manifestu komunistyczne?0 

Marksa i Engelsa. 
Posiedzenia komisji odbywać sfo 

będą w piątki każdego tygodnia. * „. * * 
W niedzielę.dnia 28 bm. o godzin-

7 w. w lokalu okr. kom. zw. zaw. ulica 
Dzielna 50, redaktor „kultury robotni­
czej" p. Jan Hempel wygłosi prelekcje 
na temat „Czy jesteśmy chrześciiana-
mi"- (W.) 

zachodzącymi pomiędzy obydwoma tymi tyP v 

mi w literaturze międzynarodowej. Odczyt te*1' 
który p. Jcllenta wygłosił przed kilku dniafl" 
z ogromnym powodzeniem w Filharmonji war­
szawskiej, wywoła niewątpliwie i w Łodzi i y * ' 
zainteresowanie śród naszej inteligencji. 

Bilety w kasie Filharmonii 

Teatr Elibietański — teatr'angielski 16-g0 

wieku, którego najpopularniejszym przedstawi­
cielem jest Szekspir — to jedna z najbardzle> 
barwnych epok rozkwitu żywiołowego teatry 
tego teatru, co na podwórcach karczemnych » 
w budach jarmarczych wzruszał i podniecał t ł u ' 
my ludu. Epoka ta — niestety — mało jest zna­
ną'ogółowi szerszemu, dla którego imię Szeks­
pira zaledwie coś mówi. Tymczasem, Szcksp'r' 
jest tylko jedną z gwiazd jaskrawych świetn1'1 

pleindy poetów — awanturników, którzy zasi­
lali repertuar teatru czasów Elżbiety — że wy­
mienię tu tylko Marlow'a, Forda, Webstcra> 
Ben-J onsona... Dziś, w okresie wyjałowienia 
upadku teatru, warto przypomnieć nielicz^1y1,, 

wiernym, którzy jeszcze cierpliwie do leatt" 
chodzą — ową świetną epokę sztuki sccnlczm'1" 
Zadanie to wypełni w niedzielę — na poronk1' 
ortystycznym w Teatrze Miejskim — doskona­
ły krytyk, teoretyk teatru i jeden z niewielu 0 

nas znawców kultury angielskiej, p. Wiłam Ho­
rzyca (z grupy „Skamandra") Nic wątpimy. > e 

prelekcja p. Horzycy i rccytacia urywków ' 
Szekspira przez najlepszych, artystów Tcat** 
Miejskiego zainteresuje nic tylko młodzież ***' 
szą, ale i szerszy ogól publiczności, której sp**' 
wa kultury obojętną nic jest 

/ 



W dniu 23-cim b. m. zmarł długoletni kierownik naszych warsztatów mechanicznych 

AUGUST KAFFANKE 
t 

W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego firmie pracownika, o którym pamięć głęboko 
w sercach naszych zachowamy. 

Zarząd Spółki Akcyjnej 

Wyrobów Bawełnianych 1.1. Poznańskiego w lodzi. 289—ł 

STYCZEŃ 

26 
PIĄTEK 

śti bielm. 
Dziś: Polikarpa B. 
Jutro: Jana Ztotoiistego 

7.28 

Kr, 

Wschód słońca o 
Zachód o g. 4.08 
Wsch.księżyca g. 10.31 w. 
Zachód o g. 12.12 r. 
Długość dnia 8.40. 
Przybyło, dnia 56 m. 

ŻYCIE ŁÓDZKIE. 
ŁÓDŹ BEZ PARASOLA. 

Onikarzowi łódzkiemu, suszącemu sobie 
? nad nowym tematem dla codziennych 

rf,łvCd, przelotny rzut oka przez okno, na 
i "kcą życiem ulicę, nasuwa cały szereg cłe-

spostrzeżeń. Suną tłumy ludzkie roz-
skowanych, giestykulujących, dążących do 

' ' c « i zawierających szalone transakcje na 
i ^kim skrawku trotuaru. Spieszą do pracy dro-

krokiem biuralistki, uczenice, nauczyciel-
•' 'Przedawczynie, elegantki w fokowych pal-
^ ^<\żą po zakupy, a w wirze ruchu nikt nie 

'*ca uwagi na zmianę pogody, nikt nio ba-
^' c*y słońce świeci, czy śnieg pruszy, czy 
y 'Irugami zalewa ulice. Nasuwa się przytem 
^'ewające spostrzeżenie, iż publiczność łó-

* w czasie najgorszej słoty nie fużywa pa-

^ "lice wielkomiejskie wszystkich innych miast 
i "Pcjskich przedstawiają w dnie deszczowe 

t 0Wy obrazek; jak smutne, czarne grzyby wy-
b4 całemi zastępami parasolki, jedwabne, 
^cłniane, dziurawe, łatane i całe, ociekając 

wody, zawadzając sobie wzajemnie, wywra-
się przy gwałtownych podmuchach wiatru 

'"Ud •Ją miastu cechę znudzonego smutku, sza-
maj. Łódź zaś parasola nie uznaje; 
tutejszych mieszkańców przedmiot 

^'ku, są oni pochłonięci pracą, aby zważać 
.̂ 'Wleżość ubrania 1 chronić je przed fatalne-

• 'kulkami niepogody. Zagrań^ zaś parasol 
' ulubionym podarunkiem gwiazdkowym, nie-
osoby, któraby nie otrzymała przynajmniej 
w życiu od troskliwej rodziny, a zwłaszcza 

^ r°panieńskich ciotek parasola, ozdobionego 
^ u g budżetu mniej lub lub więcej koszto-
r^ 'Ączką z drzewa, metalu, szyldkrctu, lub 
|j c ' słoniowej. Parasol ulega również modzie, 
j, c"łokształt ubrania, a w obecnych czasach 
^ r°*wiecki, wazki u dołu parasol w ręku cle-
^ko.ubranej osoby jest oznaką zacofania. 

. * zagranicznych farsach parasol odgrywa 
rolę, chłop niemiecki i francuski pre-

(//'"ie się zawsze z grubym, niedbale zawlnię-
^ 1 » często czerwonym, bawełnianym par*-
,i,.8> w ręku. Praktyczna zaś Łódź nie lubi tię 
, ' t zać zbędnym balastem i z zakresu rozwo-
..^emyslowego wykluczyła jedynie — para-
'"Ictwo. Ylette, 

I ^ Choroba prezydenta miasta- Prez. 
511 Łodzi p. Aleksy Rżewski z powodu 
Dnes:o przeziębienia zmuszony jest 
b^rwać na pewien czas urzędowanie 
i)!?2- Rżewskiego zastępuje w czyn­
ie c'ach urzędowych: wiceprez. Pogo 
°^ski i ławnik D- Kłuszyńska. 

|u Wice-prezydent Pogonowski objął 
H0 kowanie. P. wlce-prezydent Pogo-
lit^ski objął już urzędowanie i dn. 23 
^ ' . po raz pierwszy udział w posie­
l i 1 1 magistratu. Nowego wice-prezy-
H| * a powitał stosownem przemówię 
lei"*1 P r e z ' Rżewski, życząc ma owoc 
Vj'Cr,acy ku pożytkowi miasta. V/ odpo 
{*vł p ' W i c c - P r e z - Pogonowski zazna 

y 'U. in., że ną swem stanowisku nie 

będzie się czuł reprezentantem jednej 
tylko klasy społecznej, lecz obywatelem 
służącym dla dobra sprawy samorzą­
dowej. 

P. wice-prezydent Pogonowski objął 
kierownictwo spraw finansowo-rachun-
kowych. 

Podw/ższenie cen za rozklejanie afi­
szów. Zw. inwalidów zwrócił się do 
magistratu w sprawie podwyższenia 
cen zatfrozklejanie afiszów. Magistrat 
postanowił podnieść opłaty w ten spo­
sób, że koszty rozklejania wynosić będą 
obecnie od 100—3000 mk. dziennie, \> 
zależności od wielkości afiszów i ilości 
egzemplarzy. 

Sprawa budowy nowego teatru. W 
związku z przystąpieniem do realizacji 
projektu budowy teatru miejskiego, ma 
gistrat postanowił wystąpić do Banku 
Ludowego o zwrot ulokowanych t̂ am 
funduszów, przeznaczonych na cel bu­
dowy teatru. z 
t W sprawie składania zeznań o do­
chodzie na rok podatkowy 1923. Wielka 
ilość płatników podatku dochodowego, 
składając zeznania o dochodzie, nie 
wpłaca do kasy skarbowej połowy po­
datku, przypadającego od wykazanego 
w zeznaniu dochodu. 

Przypomina się, że w wypadkach 
niewpłacenia połowy podatku będą li­
czone odsetki za zwłokę w wysokości 2 
proc. miesięcznie, przyczem w razie nie 
złożenia zeznania lub złożenia go po 
terminie, t. j . po dniu 1 marca r. b., od­
setki te będą obliczane od połowy po­
datku, ustalonego przez komisję szacun 
kową. 

O rozwój sportu. Łódzki Klub spor­
towy zwrócił się do magistratu z proś­
bą o pożyczkę na cele sportowe w wy­
sokości 10 miljonów marek. Magist r3t 
uznając w zasadzie całą pożyteczność 
rozwoju instytucyj sportowych w Łodzi, 
nie mógł jednak ze względu na ciężką 
sytuację finansową miasta uwzględnić 
prośby Ł. K. S. 

Miejskie ambulatoria dentystyczne. 
W myśl wniosku delegacji wydz. zdrów, 
publ. magistrat postanowił otworzyć 
miejskie ambulatorja dentystyczne w 
następujących punktach; w lokalu Po­
gotowia ratunkowego (2 fotele) i przy 1 
ambulatorjum miejskiem. 

W sprawie oświetlenia miasta. Wo­
bec tego że sporadyczne przerwy w 
jednostajnym oświetleniu miasta, nastę 
pujące z różnych powodów, jak to u-
szkodzeń w urządzeniach elektrycz­
nych lub gazowych, są następstwami 
częstych wypadków, zderzeń,, potrą­
ceń itp., zagrażających zdrowiu, a na­
wet życiu obywateli, sprawa ta mog­
łaby być załatwiona, o ileby przed każ 
dym domem nad bramą wisiała latar­
nia. Wobec tego komisarz rządu na mia 
sto Łódź zwrócił się do władz II-ej in­
stancji, aby zatwierdziły zarządzenia 
na mocy którego bezwzględnie przy 
bramach wszystkich domów fronto­
wych musiałyby znajdować się latar­
nie oświetlone policyjnym numerem 
domu i nazwą ulic. (bip) 

Nowa placówka akademicka. Dy­
rekcja kursów „Matura" w Warszawie 
otwiera w Łodzi swa drugą fllje pod 
kierunkiem grona akademików-łodzlan* 
Kursy otwierają klasy od 1-ej do 8-ej 
włącznie, przechodząc wciągu roku 
kurs 2-ch klas. Adres kursów: Zielona 
Nr. 32 (szkoła). 

Czego żądają pracownicy miejscy. 
Gdyby magistrat zaspokoił ich żądania, pensje urzędnicze 

słyby 1 miljare 200 miljonów miesięcznie. 
wy ni o-

Wczoraj o "godz. 1-ej pp. odbyła się 
w magistracie konferencja w sprawie 
żądań podwyżkowych, wysuniętych 
przez związki pracowników miejskich 
W konferencji tej wzięli udział: pp.: 
prez. Rżewski, wiceprez. Pogonowski 
ławnik Kluszyńska, z ramienia magi­
stratu, przedstawiciele związków pra­
cowników oraz p. Frydman, kierownik 
wydz. fin. rach. Konferencja miała cha­
rakter wyłącznie informacyjny. 

Wobec wysuniętego przez związki 
żądania 60 proc. podwyżki na miesiąc 
luty, prez. Rżewski zaznaczył w swem 
przemówieniu, co następuje: postępu­
jąca drożyzna oraz dewaluacja marki 
stawiają finanse miejskie w takiem po­
łożeniu, że obecne żądania pracowni­
cze przewyższają możliwości finanso­
we miasta, sanacja finansów miejskich 
może nastąpić tylko w wypadku usta­
wowego przyznania miastom prawa 
podwyższania podatków stosunkowo 
do spadku waluty; zarząd miejski od 
lat 4'ch współpracuje ze związkami 
pracowniczemi i stara się zawsze u-
względnić ich opinje I życzenia: w 6-
becnej Jednak sytuacji w razie uwzglę­
dnienia żądania 60 proc. podwyżki, sy­
tuacja miasta według prowizorycznych 
obliczeń przedstawiałaby się w ten 
sposób, że wpływy w lutym wyniosły­
by około 700 miljonów marek, podczas 
gdy na samą wypłatę pensji magistrat 
potrzebowałby około miliarda 200 mil­
jonów marek. Dalej prez. Rżewski 
zwrócił uwagę, że pomimo katastro­
falnego stanu finansowego m. Łodzi, 
najwyższe płace robotnicze i rzemieśl­

nicze stosuje magistrat (niewykwalifi­
kowany robotnik miejski otrzymuje 
dziennie 9,611 marek, zaś w przemyś­
le włóknistym tylko 5,953, a w meta­
lowym — 6,960). W zakończeniu pre­
zydent Rżewski oznajmił, że wobec 
trudności finansowych w jakich znaj­
duje się m. Łódź, zarząd miejski wy­
słał depeszę do związku miast w spra­
wie sanacji finansów miejskich oraz 
posłów łódzkich o poparcie, dotyczą­
cych wniosków na terenie sejmowym. 
Miasto czyni wszysko, aby z jednej 
Strony zaspokoić słuszne żądania 
swych pracowników, z drugiej zaś — 
uchronić gospodarkę miejską od osta­
tecznej katastrofy. 

Po omówieniu wyników wczoraj­
szej konferencji w związkach pracow­
niczych (związek zaw. prac. miejskich 
w Polsce oddz. w Łodzi, zw. zaw. prac 
miejskich w Łodzi, Polski zw. zaw. 
rob. miejskich w Łodzi) odbędzie się 
w ciągu dni 5-ciu druga konferencja, 
w magistracie, a następnie wspólne 
posiedzenie prezydjum rady miejskiej 
z przedstawicielami frakcji, celem za­
jęcia stanowiska wobec żądań .pod­
wyżkowych pracowników. 

o 
Jak się dowiadujemy prezydjum 

magistratu postanowiło podać wnio­
sek na najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej o podwyższeniu płac dla u-
rzędnlków 1 pracowników miejskich. 

Pensje za styczeń mają być podnie­
sione o 45 proc, za luty zaś o 30 proc. 
45 proc. za styczeń ma być wypłacone 
przy pensji lutowej. 

Kurs dla higienistek szkolnych. 
Kursy instruktorskie w zakresu walki 
^ gruźlicą dla higienistek szkolnych 
rozpoczynają się dziś, dnia 26 b« m., 
wieczorem o godz. 8-ej. Kursy te od­
bywać się będą w lokalu szkoły przy 
ul. Nawrot Nr- 12. (bip.) 

Kontrolerzy majątków państwowych. 
Wobec tego, że reskryptem min. rol­
nictwa i d- p. z dnia 19 grudnia r. z. 
zostali zniesieni referenci rolni po sta­
rostwach, a na ich miejscu będą 4 kon­
trolerzy majątków państwowych* na 
13 powiatów, urząd wojewódzki po­
dzielił terytorjum województwa na 
4 obwody. Obwód I-szy obejmuje po­
wiaty Kalisz, Koło, Konin, Turek i 
Słupca, kontroler Witold Puławski 
w Kole. 

Obwód 11-gi obejmuje pow. Brze­
ziny, Łódź, Łęczyca l majątki państw. 
W tym obwodzie będą zarządzane 
przez wydział rolnictwa urzędu woje­
wódzkiego w Łodzi-

lll-ci obwód obejmuje pow. Piotr­
ków i Radom kontroler Kazimierz 
Michajcwicz w Piotrkowie. 

IV-ty obwód obejmuje pow. Łask, 
Sieradz i Wieluń kontroler Witold Ma­
jewski w Wieluniu. Wszyscy kontro­
lerzy prócz II-go obwodu pełnią służbę 
przy starostwach, (bip.) 

Grypa. Obecna zima, obfitująca w 
deszcze, szarugi i t- P-, zaznaczyła się 
najbardziej ze wszystkich dotychcza­
sowych różnemi chorobami, szczegól­

nie zaś szerzy się grypa, a w połącze­
niu z nią chorzy zapadają na choroby 
płucne, jak zapalenie płuc, oskrzeli, 
katar płuc i t. d., szczególnemi zaś ob­
jawami u chorych na grypę są ból 
głowy, łamanie, w stawach i nadzwy­
czaj wysoka gorączka, tak, że chorzy 
przepędzają nieraz po kilka dni w wiel-. 
kiej gorączce, powodującej w bardzo 
licznych wypadkach śmierć. Choroba 
ta szerzy się głównie z powodu wilgo­
tnego powietrza, czego dowodem fakt, 
iż poprzedniej zimy, bardzo mroźnej, 
nie było tylu zasłabnięć na grypę. 

Akty stanu cywilnego „Badaczów 
Pisma Świętego". Sekta „Badaczów 
Pisma świętego" zwróciła się do u-
rzędu stanu cywilnego przy magistra­
cie m- Łodzi z prośbą o zaprowadzenie 
przy tym urzędzie specjalnych reje­
strów do zapisywania aktów urodzin, 
ślubów i zgonów osób, należących do 
„Badaczów Pisma Świętego". 

Magistrat przestał podanie wspom­
nianej sekty a opinją przychylną do 
województwa, powołując się przytem 
na istniejącą analogję, tj. prowadzenie 
przez urząd stanu cywilnego reje­
strów dla aktów, dotyczących baptys­
tów, adwentystów i chrześcijan-dysy-
dentów. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 
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OSTATNIE DNI!! CASWOl 
jTErBaammmmBmwmmnmama 

OSTATNIE DNI!! 
WIELKA UCZTĄ DLA ZWOLENNIKÓW KINA 

11 A K T Ó W Fenomenalny program monstre! 

Świetlana L I L J A N A GISH 
Fenomenalny program monstre! 

W NAJNOWSZEJ KRE­
ACJI w potężnem arcy­
dziele Lottie Blair Parker'a 

(WAY D O W N EAST) 
M Ę C Z E N N I C A M I Ł O Ś C I 5 

Realizacja D. W. Grlffith'a. Początek o godz. 4.30. 

TEATR ŻYDOWSKI 

SCALA" 
Ceglelnlana Wa 18. 

DZIŚ, w piątek dn. 26 stycznia, o godz. 8 I pół. JUTRO, w sobotą dn. 27 stycznia, 8,30 wiecz. W sobotę, o godz. 3 I pół popołudniu no ce^ 
. wlecz., arcywesoła operetka w 3-ch aktach:] p „ m _ ^ ^ „ . 4 

„SŁUCHAJ IZRAEL Wlecz., arcywesuia upcicina w a-cn UKiacn: p r e t n y 1 • 1 1 Tl 

„Mały milioner". ^ „ J a n k i e l kowal" 
7 7 J J sztuka w 4-ch aktach Dawida Pińskiego. — 

zniżo­
nych; 
„SZMA ISROEJL", dram. w 3-ch aktach Os)f 
Dymowa z p . F l s z z o n e m w roli tytułów 

K to pragnie nawiązać korzystne 
stosunki h a n d l o w e 

z Anglją i kolonjami 
winien postarać się o to, aby 
tranzakcje jego były dokonywane 

przez 

UNION BANK 
MANCHESTER, Ltd. 

który jest członkiem grupy banków 
= „BARCLEYS" = 

Biuro główne: YorkSteet, 
Manchester 

140 fllji bankowych. 
Kapitał zakładowy i rezerwowy 
• Ł. 29.000.000.== 
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Przybył na skład świeży transport 

w oryginalnym nowym opakowaniu 
WŁASNEJ MARKI 

SIBUNION 
marka ochronna 

Skład główny: 

wpaczkach pół, ćwierci jedna ósma funt. 
Wagi netto. 

W A R S Z A W A , 
Bielańska Jfe 18. 

Telefony:-105-72, 507-88, 258-14. 
O D D Z I A Ł Y : w Poznaniu: Garncarska 3. 

we Lwowie: Batorego 36. 
w Wilnie: Dobroczynny 2. 

1—4 w Krakowie: Wrzesińska L. 4. 

Dobra 
t o d ź w i g n i a 

dia H A N D L U i P R Z E M Y S Ł U 
n D V f . I \ T A I M P ogłoszenia umieszcza we 
V / K I VJ11 \ / \ L 1 ^ C wszystkich dziennikach:: 

Dziai Ogłoszeó i Reklam P r z y Biurze Informacji Prasowych 
ŁÓDZ, i B I D ? ' ••-•••••ŁÓDŹ, 
Ceglelniana 40. • • g j ) | Ceglelnlana 40. 

— i l M W I I I I l ł l l l M I I I » f f l l l l ' W | l | | | l l l l l l Ml • 

Dwie sale 
fabryczne 
niedaleko centrum miasta—wy­
sokość conajmniej 4 metry — 
poszukiwane. Oferty sub. „Lito 
grafja" do administracji „Repu 
bliki". 

III 
w centrum miasta, składającego się z 4 ewe"1? 
alnle 3 pokoi, kuchni I wygód. Cena obojC|fljj 
Oferty składać pod „mieszkanie14 w Admlnlstr»% 

'dziennika „Republika". 232-* 

The Carter 
• H B B H H H B S H B S K ł ! 

Bobbins.Ltd 

Kupię używa* 
ną sy­

pialnię. Zgłaszać się do 
administracji „Republi­
ki" dla Lewkowicza. 

zdrowe I sfl»8' 
czne wydaje8" 
w prywatny"1 

domu przy ul. Gdańskiej JV2 67, m. j" 
286-4 

Obiady 

Choroby skórne wene­
ryczne 1 moczopłciowc 

DZIELNA Jfi 9. 
Przyjmuje od 8—101 pół 

i od 4—8. 
190-36 

Dr. 
POŁUDNIOWA J& 23. 

Specjalista chorób skór 
nych I wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól. 1—2 
' od 6—8. Panie od 4—5. 

237—Ci 

Dr. 

Najlepsze narzędzia stalowe 

Specjalność: 

świdry 
i piły obrotowe. 

Fabryka egzystuję 
od r. 1846. / A 

Fabryka egzystuje 
od r. 1846. 

Choroby skórne I we 
neryczne 

przyjm. od 10—12 15—7 
NAWROT Ns 7. 

257—29 

Dr. 1. Pni 1 1 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo­

czopłciowc. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie 

niami Roentgena. 
Zawadzka Si 1. 

1'nyjniuje od 9—1 i od 6—8. 
Uli pan od 4—6. 92—0 

OGRODNIK 
Przeprowadzam wszel 

le roboty sezonowe w 
ogrodach owocowych i 
ozdobnych, jak cięcie, 
przerabianie starych, 
zakładanie nowych, spo­
rządzam plany i koszto­
rysy. Prze j azd 33, m. 4, 
Majkowski. 223-1 

P l a t y n ę , zęby, 
słoto i zegarki 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska Ns 23 

284—00 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I sprzed 

(za wyraz 75 mk.) 
I I IłUPUJĘ meble, # 
H.H. l i wany, gardero"' 
maszyny do szycia. *? 
Płacę najlepiej. We'" 
relch, Benedykta 

HEBLE. Sprzedaje f*[ 
ne meble: sypiaj 

jadalni I kuchenne, r 
cenach przystępnych;, 
Zakład stolarski, 
Wschodnia 16, 
czarskt. 289"' 

Lokale I mle*** 
(za wyłaz 65 mW 

INTELIGENTNY rtAĄ 
1 człowiek poszuk% 
umeblowanego po*L 
przy Inteligentnej [i, 
dżinie, możliwie z °^ 
dzielnem wejściem- . . i 

„RCpubU^ Oferty do 
sub „M. W > 
bojętna. 

Cena 
2 8 1 ^ 

Zagub, dokui*1' 
(za wyraz 45 mk.) 

fuśmlere- Abram 
l dzony 1892 n, 

gubił kant; powoła'!') 
wydaną w Lasku. W* 

ersz Dawid HaberbefJ* 
- zgubił kartę po*£ 
łania wydaną w " '^ 
ctawku 261-

ronowlcz Mordka 
•i Koła, ziemi Kallskj,** 
urodź. 27 lutego 190°.. 
zgubił kartę powoła"1 

C 2 wydaną w KonUJ'1" 

dowód osobi5^ 
na Imię Nusen L'c" 

tensteln, wydany w Ł \ 
dzl. 

ur?r 
li dzony w sierpniu •-
roku, zgubił kartę P£ 
wołania wydana N wołania wydana . 
dzl. 273 

Iginęła karta poW?.!?. 
Ł nla na imię Fe»£ 
Sznm wydana w B r

*« 
zinneh. 287-^ 

D ^ r t « . . M - , i - , ł . r . + rt'
/riv Ł o d z l m k

*
 4 5 0 0 1 o d

n °
s z

- do domu 300 mie-
r r c n u m c i a i a . siecznie. — Zamiejscowa mk. 5000 miesięcznie. 

Zagraniczna mk, 6000 miesięcznie. 


